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Jastrun groził mordem 
dziennikarzom „GP”. 
Prokuratura: Nie zawiera 
znamion czynu zabronionego 
Prokuratura w Warszawie odmówiła wszczęcia śledztwa 
ws. gróźb ze strony Tomasza Jastruna. W felietonie opu-
blikowanym w „Przeglądzie” napisał on, że „z autorami 
»Gazety Polskiej« (…) nie można dyskutować. Zostaje 
tylko mordobicie lub mord po prostu”. Prokuratura: 
„Czyn nie zawiera znamion czynu zabronionego”. 

POLSKA

s.5

Od zera do milionera 
dzięki legitymacji KO
Lenz, Szumilas, Kacprzyk... Nic dziwnego, że 
szpitalne fundusze są puste. Rozkradają je 
w biały dzień – stwierdza Jarosław Kaczyń-
ski, komentując aferę z zarobkami lekarza 
bez specjalizacji, działacza KO, który m.in. 
w Szpitalu Południowym w Warszawie w rok 
zarobił 1,6 mln zł. Posłowie PiS przeprowa-
dzili w tej placówce kontrolę poselską. 

POLSKA

s.6

Miał ładnie śpiewać, 
bełkotał o Ziobrze
W ubiegły weekend przypadały 120. urodziny Cracovii – najstar-
szego istniejącego klubu sportowego w Polsce. Z tej okazji pod 
Wawelem odbyła się seria wydarzeń. Krakowscy kibice w znanym 
z bałkańskich ulic stylu rozświetlili jedno z osiedli fajerwerkami, 
a mury Wawelu spowiły kłęby biało-czerwonego dymu i potężne fl agi 
spuszczone z nich aż nad Wisłę. Niestety, nie zabrakło takich, którzy 
postanowili to sportowo-towarzyskie święto zakłócić. Wśród nich był 
prostacki w swoich zachowaniach Maciej Maleńczuk.

PUBLICYSTYKA

s.12

Brutalna egzekucja 
antykremlowskiego artysty w Polsce
W biały dzień o 9.45 do wracającego do domu 44-letniego artysty Siemiona 
Skrepetskiego podszedł zamachowiec, który najpierw strzelił do niego trzy 
razy, a następnie, gdy ten upadł, dobił go dwiema kulami. Eksperci zajmujący 
się tematem nie mają wątpliwości, że za morderstwem stoją rosyjskie służby. 
W sprawie zatrzymano dwóch obywateli Białorusi.

DŁUGIE RAMIĘ MOSKWY

s.5

Niemieccy bandyci w mundurach 
pobili Polaków! Bo chcieli 

postawić krzyż dla ofi ar Hitlera 

Członkowie Ruchu Obrony Granic 
przyjechali do Berlina z krzyżem, 
który chcieli ustawić przy głazie 
upamiętniającym polskie ofi ary 
II wojny światowej. Na miejscu 
zjawiła się jednak niemiecka 
policja, która uniemożliwiła 
ustawienie krzyża. – To gigantyczny, 
międzynarodowy skandal 
– podkreślił Robert Bąkiewicz, 
lider ROG.

TAK WYGLĄDA NIEMIECKA PRAWORZĄDNOŚĆ!
s.3
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Stanisław Staszic
(1755–1826) duchowny katolicki, działacz epoki oświecenia, 

naukowiec, fi lozof, pisarz polityczny
\\ Gdy Polacy będą umieć siebie samych cenić w domu, będą ich cenić i za granicą. \\

fot. Wikipedia/d

Rodzice 
podnoszą 

głowę 
Stało się. Rodzice, wychowaw-
cy i nauczyciele wychodzą na 
ulicę. Chcą się spotykać bez 
pośredników, słuchać siebie 
nawzajem, wspierać się, po-
magać sobie. Bo chodzi o po-
wierzone im dzieci, o  obro-
nę bezbronnych zagrożonych 
deprawacją, moralnym zdzi-
czeniem, wyzuciem z  wiary, 
kultury, odebraniem szans na 
zdobywanie prawdziwej wie-
dzy, w  zamian poddanie ide-
ologicznej młócce. Wszystko 
w państwowej szkole. Czy mo-
że być coś bardziej haniebne-
go w państwie niepodległym? 
Deprawatorzy, „ręce precz od 
naszych dzieci”, przestrzega-
ją zebrani w ostatnią niedzie-
lę w  Warszawie. Będzie ich 
coraz więcej, bo u  nas nigdy 
nie pozwolono na niszczenie 
mentalności młodych Polaków 
w szkołach. Opłacani cudzymi 
pieniędzmi fałszywi mentorzy 
nie triumfowali. W  polskich 
rodzicach zawsze narastały 
gniew i sprzeciw. Obrona dzie-
ci przed kłamstwem była zada-
niem, które Polacy wypełnia-
li. Tak będzie i dziś. Bo to oni 
są „ekspertami” od własnych 
dzieci, oni mają misję, w któ-
rej nikt ich zastąpić nie mo-
że. Kiedy wołają: „Deprawacja 
to nie edukacja”, ich głos jest 
obowiązujący, a  nie urzędni-
ka, który wymachuje tęczową 
fl agą. Broniąc dzieci, bronimy 
miejsca, gdzie są bezpieczne, 
rodziny. I w ten sposób najsku-
teczniej bronimy Polski.

Pokusy 
Ukraińców 

Charakter relacji między na-
rodem polskim i  ukraińskim 
będzie zależeć od naszej doj-
rzałości i od tego, czy Ukraiń-
cy potrafi ą uporać się z poku-
sami, jakie im zagrażają. Jeśli 
potraktują pomoc, jakiej im 
udzielamy, jako coś, co się im 
z  różnych powodów należy, 
a nasze dobre serca utożsamią 
z postawą frajerów i nie będą 
potrafi li okazać wdzięczności 
za naszą ofi arność, utrudnią 
tym samym utrzymanie do-
brych stosunków między na-
szymi narodami. A na pewno 
wykluczy je „nierozliczenie 
Wołynia”. Warunkiem pozy-
tywnych relacji między osoba-
mi i narodami jest wzajemność. 
Niestety, płynące dotąd z Ukra-
iny słowa, gesty i czyny świad-
czą o braku troski o wzajem-
ność z jej strony. Czyżby trak-
towała Polskę w sposób czysto 
instrumentalny, a na dobrych 
stosunkach z  nami wcale jej 
nie zależało? Dobre relacje 
między naszymi narodami na 
pewno nie zaistnieją na trwa-
łe, jeśli Ukraińcy będą nadal 
utożsamiać patriotyzm z ban-
derowskim nacjonalizmem. 
Mieszkańcy Ukrainy doświad-
czeni złem – okupacją rosyjską, 
dwukrotnym w XX w. wielkim 
głodem, a teraz jeszcze wojną, 
pokrzywdzeni, mogą w pew-
nym momencie stanąć przed 
pokusą szukania kozła ofi ar-
nego. Czy ją odeprą? Czy jest 
wykluczone, że nie uznają za 
niego Polski?

MAREK BOBER

Biały Dom to zauważy
Media amerykańskie odnotowały szok w Polsce po decyzji 
prezydenta Wołodymyra Zełenskiego o  nazwaniu jednost-
ki wojskowej imieniem Ukraińskiej Powstańczej Armii. Od-
notowały też zapowiedź prezydenta Karola Nawrockiego, że 
będzie dążył do odebrania Zełenskiemu Orderu Orła Białego. 
Niejako przy okazji Amerykanie mogą zapoznać się z tym, dla-
czego UPA uważana jest w Polsce za organizację zbrodniczą 
i że odpowiada za rzeź wołyńską, czystki etniczne i okrutne 
zbrodnie. Przypomina się, że od czasu rosyjskiej inwazji w lu-
tym 2022 r. Polska udzieliła pomocy wojskowej, humanitarnej 
i gospodarczej o wartości miliardów dolarów, a także gości na 
swoim terytorium ważny hub logistyczny NATO, służący jako 
kluczowa brama dla zachodniej broni trafi ającej na Ukrainę. 
Z pewnością Biały Dom bliżej się przyjrzy decyzji Zełenskiego.

Jan 
Galarowicz

Ewa Polak-
-Pałkiewicz

Rafał Zawistowski
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MICHAŁ KUŹ

Mechanizm oligarchizacji
Po wielu obietnicach demokratyzacji Unii Europejskiej należy stwierdzić, że dziś Wspólnota posu-
wa się w dokładnie przeciwnym kierunku. To znaczy staje się coraz bardziej oligarchiczna. Do tego 
sprowadza się bowiem mające nastąpić w przyszłym roku pełne uzależnienie funduszy od mecha-
nizmu warunkowości, czyli od uznaniowych decyzji Komisji Europejskiej (władzy wykonawczej). To 
model we współczesnych demokracjach niespotykany, bo opierają się one na wzajemnym szacunku 
władz wyższego i niższego szczebla. To trochę tak, jakby Donald Tusk mógł pozamykać w Krakowie 
wszystkie szkoły, szpitale i urzędy, chcąc mieszkańców miasta ukarać za to, że zmusili do dymisji 
popieranego przez KO prezydenta Aleksandra Miszalskiego. Taki ustrój bardziej przypomina impe-
rium otomańskie czy carską Rosję – na dłuższą metę wydaje się nie do utrzymania. Skrajnie zoli-
garchizowana UE, w której Komisja Europejska może wszystko, z czasem będzie miała coraz więcej 
wrogów – a to z prawa, a to z lewa – i podzieli los innych centralistycznych imperiów.
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WSPÓLNA LISTA WŁADZY? POLACY NIE CHCĄ
BADANIE \ „Rzeczpospolita” opublikowała badania, w których pytała o chęć głosowania na 
wspólną listę obozu władzy. 39,8 proc. respondentów rozważyłoby oddanie głosu na wspólną listę 
ugrupowań tworzących obecnie rząd. Przeciwnego zdania jest 42,8 proc. ankietowanych, którzy 
deklarują, że nie zagłosowaliby na taki komitet wyborczy. Pozostałe 17 proc. nie ma zdania. 

fot. Pixabay/d

Jacek Liziniewicz

P olskie służby wczoraj 
za wszelką cenę chcia-
ły sprawiać wrażenie, 
że panują nad sytu-

acją. Ich komunikaty szcze-
gółowo podały, jak wyglądało 
morderstwo. Opis mógł paso-
wać do egzekucji. „Do zdarze-
nia doszło 15 czerwca 2026 ro-
ku około godziny 9.45–9.50 na 
wewnętrznym parkingu oraz 
chodniku w  pobliżu miejsca 
zamieszkania pokrzywdzone-
go przy ul. Królowej Jadwi-
gi 3 w Białej Podlaskiej. Z do-
tychczasowych ustaleń wyni-
ka, że do przebywającego tam 
44-latka podszedł nieustalony 
mężczyzna, który oddał w je-
go kierunku dwa strzały z bro-
ni palnej krótkiej. Gdy po-
krzywdzony upadł na podłoże, 
sprawca podszedł bliżej, oddał 
trzy kolejne strzały, po czym 
pośpiesznie oddalił się z miej-
sca zdarzenia. Robert K. zmarł 
na miejscu” – napisała Proku-
ratura Okręgowa w Lublinie. 
Na miejscu zbrodni zabezpie-
czono liczne ślady kryminali-
styczne, w tym pięć łusek oraz 
jeden pocisk kalibru 9 mm LU-
GER GECO. Wykluczono rów-
nież praktycznie motyw na-
padu. Przy zabitym znalezio-
no bowiem pieniądze i telefon 
komórkowy. „Bezpośrednio po 
zgłoszeniu zabójstwa Komen-
dant Miejski Policji w  Białej 
Podlaskiej ogłosił alarm dla 
całego stanu osobowego jed-
nostki. W działania zaangażo-
wano funkcjonariuszy pionów 
prewencji, ruchu drogowego 
oraz kryminalnego. W wyniku 
podjętych czynności, w rejonie 
Konsulatu Republiki Białorusi 
w Białej Podlaskiej, policjanci 
zatrzymali dwóch obywateli 
Białorusi w wieku 37 i 33 lat. 
Ich rola w tym zdarzeniu jest 
weryfi kowana” – podała poli-
cja w komunikacie. 

Po zdarzeniu w mieście wy-
buchła panika. W  internecie 
pojawiały się informacje o ko-
lejnych strzelaninach. Niepokój 
był tak duży, że lokalne władze 
wystosowały komunikat do 
mieszkańców. „Podjęliśmy dzia-
łania zabezpieczające: żłobki, 
przedszkola i  szkoły. Skiero-
waliśmy niezwłocznie do pla-
cówek patrole straży miejskiej, 
które wspierają działania służb. 
Nasze placówki pracują  w co-
dziennym trybie, ale pozostają 
zamknięte dla osób trzecich i są 
patrolowane przez Straż Miej-
ską. Rodzice uczniów niepełno-
letnich otrzymali za pośrednic-
twem dziennika elektroniczne-

go informację o tym, że dzieci 
po zajęciach należy osobiście 
odebrać ze szkoły” – napisano 
w  komunikacie. Zaapelowano 
również o  bazowanie na ofi -
cjalnych komunikatach. Nie da 
się jednak wykluczyć, że rów-
nolegle do egzekucji Roberta 
Kuzowkowa próbowano wy-
wołać chaos w  służbach, aby 
pomóc w ucieczce sprawców. 
„Zabójstwo w Białej Podlaskiej 
wymaga pełnego i  dogłębne-
go zbadania. Jeżeli potwierdzi 
się polityczne tło tej zbrodni, 
będziemy mieli do czynienia 
z kolejnym przejawem eskalu-
jących działań Rosji prowadzo-
nych poza jej granicami. Polska 
nie może stać się przestrzenią 
dla takich działań. Sytuacja 

jest bardzo poważna. Chodzi 
nie tylko o ustalenie okoliczno-
ści zabójstwa, ale także o bez-
pieczeństwo państwa” – napi-
sał wczoraj Bartosz Grodecki, 
szef BBN. 

Wątpliwości nie ma Mariusz 
Kamiński, europoseł PiS. „Ro-
syjskie służby specjalne w bia-
ły dzień na ulicy polskiego 
miasta przeprowadziły krwa-
wą egzekucję. Wcześniej wysa-
dziły tory kolejowe, licząc się 
z tym, że dojdzie do katastro-
fy, w której życie straci wie-
lu naszych obywateli. Spraw-
cy pozostali bezkarni. Spacy-
fi kowane przez Tuska służby 
są bezradne. Bezpieczeństwo 
Polski wymaga odpowiedzial-
ności i profesjonalizmu. Tu nie 

powinno być miejsca dla par-
tyjnych nieudaczników jak Sie-
moniak czy Kierwiński” – na-
pisał były minister koordyna-
tor służb specjalnych. 

– Taka zbrodnia wpisuje się 
w  modus operandi państwa 
rosyjskiego. Zachodni eksperci 
prognozowali, że w tym roku 
będą nasilać się tego typu dzia-
łania Rosji. Jest to instrument 
zmiękczania Zachodu. Im słab-
sza Rosja, tym częściej będzie 
wykorzystywać asymetrię ja-
ko instrument działania. Służy 
to destabilizacji Polski – mówi 
nam prof. Grochmalski. Jego 
zdaniem sytuacja ma pokazać, 
że nasze służby słabo działają, 
i przyczynić się do uderzenia 
w  wizerunek państwa. Jed-

nocześnie można się jego zda-
niem spodziewać kolejnych 
prowokacji, również uderzają-
cych w amerykańskich żołnie-
rzy. – Ta ostentacja to jest ce-
cha charakterystyczna – mówi 
prof. Grochmalski. 

Polska jest od miesięcy przed-
miotem wojny hybrydowej. 
W listopadzie dokonano pierw-
szy raz od 1938 r. aktu terro-
rystycznego na polskiej kolei, 
wysadzając tor na trasie War-
szawa–Lublin. Wtedy służ-
by nie zadziałały i sabotażyści 
spokojnie opuścili polskie tery-
torium, zanim państwo zaczęło 
działać. Tym razem akcja służb 
była szybsza i próbowano za-
mknąć miasto, uniemożliwia-
jąc wyjazd zamachowców. 

POLITYKA \ Długie ramię Moskwy

Brutalna egzekucja 
antykremlowskiego 
artysty w Polsce
W biały dzień o 9.45 do wracającego do domu 44-letniego artysty Siemiona Skrepetskiego podszedł zamachowiec, który 
najpierw strzelił do niego trzy razy, a następnie, gdy ten upadł, dobił go dwiema kulami. Eksperci zajmujący się tematem 
nie mają wątpliwości, że za morderstwem stoją rosyjskie służby. W sprawie zatrzymano dwóch obywateli Białorusi. 

SIEMION SKREPETSKI
urodził się w Rosji w 1981 r. Jego prawdziwe nazwisko 
to Robert Kuzowkow. W ojczyźnie mieszkał do 2021 r., 
ale wyjechał do Polski w obawie przed represjami po-
litycznymi. Wraz z rodziną osiedlił się w Białej Podla-
skiej. Był artystą happenerem i stał się rozpoznawalny 
dzięki surowym obrazom w stylu neoprymitywizmu. 
Głównym tematem, jaki podejmował w swojej saty-
rze, było uderzanie w dyktatorską Rosję, sprzeciwiał 
się też wojnie na Ukrainie. Ostro traktował Władimira 
Putina, Aleksandra Łukaszenkę i Ramzana Kadyrowa. 
W ciągu ostatnich dwóch miesięcy był m.in. na prote-
ście w Berlinie, gdzie zrobił happening, wyciągając fla-
gę Rosji z dziury w spodniach i wyrzucając ją do kosza. 
6 maja był też na Międzynarodowej Wystawie Sztuki 
Współczesnej Biennale, gdzie Włochy uruchomiły ro-
syjski pawilon. Pokazał on, że ludzie kultury bezpo-
średnio wspierają Putina. „Wódka, Balalajka, Matrix. 
Trzy główne oznaki rosyjskiej kultury” – pisał artysta. 
Miał żonę i pięcioro dzieci. 
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INTERWENCJA W DOMU DZIENNIKARZA NIEZAREJESTROWANA
AFERA \ Portal Niezależna.pl napisał, że policjanci z Piaseczna nie zarejestrowali akcji 
zatrzymania Leszka Kraskowskiego, bo komenda nie miała ani jednej kamery nasobnej. 
Ponadto, jak twierdzi serwis, dziennikarz miał być śledzony w centrum handlowym, ale za-
trzymany z dala od kamer.

fot. x.com/d

PiS proponuje Srebrną Pracę, 
czyli ulgi podatkowe dla seniorów
POLITYKA \ Zwolnienie z podatku PIT, składek emerytalnych i rentowych wynagrodzeń emerytów do poziomu 2500 zł 
netto – to jeden z elementów programowych PiS, który przedstawił prof. Przemysław Czarnek. Z kolei Elżbieta Rafalska, 
była minister rodziny, pracy i polityki społecznej, powiedziała w rozmowie z „GPC”, że jest to też odpowiedź na presję zwią-
zaną z podniesieniem wieku emerytalnego.

My twardo stoimy na stano-
wisku, że nikogo nie będzie-
my zmuszać do pracy w wie-
ku emerytalnym, zostajemy 
przy tym wieku emerytalnym. 
Żadnych zmian w tym zakresie 
nie będzie, ale chcemy zachę-
cić coraz większą liczbę eme-
rytów do tego, żeby podejmo-

wali dodatkową pracę – mówił 
podczas wczorajszej konferen-
cji prasowej prof. Przemysław 
Czarnek, przedstawiając szcze-
góły programu Srebrna Praca. 
– Bardzo prosty program, mia-
nowicie zwolnienie z  podat-
ku dochodowego, podatku PIT 
wynagrodzenia do 2500 zł oraz 

tak samo zwolnienie ze skła-
dek emerytalno-rentowych, 
także po stronie pracodawcy 
– wyjaśnił wiceprezes PiS.

„Codzienna” rozmawiała 
z  Elżbietą Rafalską, byłą mi-
nister rodziny, pracy i polity-
ki społecznej, która także była 
obecna na wczorajszym brie-

fingu. – Wśród emerytów ma-
my grupy, które mają drogę za-
wodową już za sobą i są na za-
służonym odpoczynku, ale jest 
też część, która dalej chce pra-
cować. PiS wprowadziło dla ta-
kich osób, które świadczeń nie 
pobierają, zerowy PIT. Nato-
miast co z tymi, którzy świad-

czenia pobierają? Otóż dla nich 
mamy propozycję w  postaci 
zachęty, że 2500 zł każdomie-
sięcznego przychodu z  pra-
cy zostanie zwolnione z  PIT, 
składki rentowej, emerytalnej. 
To jest korzyść także dla pra-
codawcy, po którego stronie 
była część obciążeń –  mówi 
nam Elżbieta Rafalska. Była 
minister rodziny, pracy i po-
lityki społecznej podkreśla, że 
jest to też odpowiedź na pre-
sję związaną z podniesieniem 
wieku emerytalnego. – To jest 
też odpowiedź na presję, któ-
rą ciągle na Polakach próbuje 
się wywierać w kwestii pod-
niesienia wieku emerytalnego. 
Co chwilę słyszymy, że takie 
są oczekiwania UE – podkre-
śla Elżbieta Rafalska. 

Jan Przemyłski

BEZPRAWIE \ Środowisko ministra sprawiedliwości próbuje usunąć z KRS niewygodnych dla siebie członków

Żurek uderza w sędziego Piebiaka. 
„To zemsta za moją pracę w KRS” 
Wierzę, że w ciągu miesiąca będę miał tę sytuację wyjaśnioną po mojej myśli, bo ruch ministra Żurka jest absurdalny również 
z przyczyn formalnych – mówi „GPC” sędzia Łukasz Piebiak, członek KRS, komentując w ten sposób decyzję szefa resortu 
sprawiedliwości o natychmiastowym odsunięciu go od czynności służbowych. Sędzia zdradza również, że zamierza uczestniczyć 
w najbliższym posiedzeniu Krajowej Rady Sądownictwa, które przewidziane jest na przyszły tydzień, a jeśli ktoś podejmie wysił-
ki, aby mu to uniemożliwić, to „popełni przestępstwo urzędnicze, za które prędzej czy później będzie musiał odpowiedzieć”.

Jan Przemyłski

W  poniedziałek 
późnym popołu-
dniem minister 
sprawiedliwości 

Waldemar Żurek za pośrednic-
twem mediów społecznościo-
wych poinformował, że podjął 
„decyzję o  natychmiastowym 
odsunięciu sędziego Łukasza 
Piebiaka od czynności służbo-
wych z powodu nadzwyczaj-
nego ciężaru zarzutów, o któ-
rych popełnienie jest on po-
dejrzewany”. Chodzi o udział 
w tzw. aferze hejterskiej, a tak-
że usiłowanie „oszustwa sądo-
wego” i rzekome posłużenie się 
„podrobionym testamentem 
w sprawie mieszkania należą-
cego do m.st. Warszawy”. War-
to podkreślić, że jeżeli chodzi 
o pierwszy wątek, to prokura-
tura już kilkukrotnie poniosła 
porażkę m.in. dlatego, że ma-
teriały przedstawione podczas 
posiedzeń immunitetowych 
nie potwierdzały medialne-
go obrazu sprawy, a  obrońca 

oskarżonych – mec. Krzysztof 
Wąsowski –  jeszcze w kwiet-
niu br. po jednej z  rozpraw 
informował, że „mamy tu po 
prostu do czynienia z interpre-
tacjami zdarzeń czy wiadomo-
ści z różnych komunikatorów, 
natomiast nie mamy żadnych 
dowodów”. Z kolei w przypad-
ku rzekomo „podrobionego te-
stamentu” to przypomnijmy, 
że prokuratora chciała posta-
wić sędziemu zarzuty jeszcze 
przed oceną przez sąd opinii 
biegłego na temat dokumentu.

Szereg tych budzących wąt-
pliwości działań nie przeszko-
dził jednak ministrowi Żurko-
wi nie tylko odsunąć sędziego 
Piebiaka od czynności służbo-
wych, ale domagać się także 
wykluczenia go z prac Krajo-
wej Rady Sądowniczej. „Co-
dzienna” zwróciła się do głów-
nego zainteresowanego, aby 
zapytać go, jak reaguje na te 
działania. – Ze spokojem. Znam 
Waldemara Żurka od wielu lat 
i wiem, że jest to osoba bardzo 
emocjonalna, zdolna do każ-

dej podłości, a prawnik dosyć 
słaby. Spodziewałem się nie-
czystych chwytów, bo już wte-
dy, gdy Sejm wybierał mnie do 
KRS, lamentował, że nie ma 
wyjścia i  zamiast piętnastu 
jedynie słusznych członków 
Rady będzie tylko trzynastu 
i dwóch głęboko niesłusznych, 
czyli ja i sędzia Zawadzki. Nie 
spodziewałem się jednak, że 
to będzie na tak żenująco ni-
skim poziomie, bo narzędzie, 
którym posłużył się mini-
ster, przewidziane jest do na-
tychmiastowego reagowania 
w sytuacjach, w których dal-
sze wykonywanie czynności 
przez sędziego nie dałoby się 
pogodzić z  interesem wymia-
ru sprawiedliwości. Uszczegó-
ławiając, jest to przepis, który 
dotyczy na przykład pijanych 
kierowców, osób znęcających 
się, zabójców i  innych tego 
typu przestępców. Natomiast 
musi być spełniona przesłanka 
bliskiego związku czasowego. 
Rzekoma afera hejterska jako 
fakt medialny zaistniała sie-

dem lat temu. Wniosek o uchy-
lenie immunitetu prokuratorzy 
złożyli do SN blisko dwa lata 
temu. Niezwłoczności nie ma 
również w  tej sprawie testa-
mentowej, bo tamto środowi-
sko wykreowało ją w grudniu 
ubiegłego roku, przekonując, 
że doszło do rzekomych nie-
prawidłowości –  mówi nam 
sędzia Piebiak. Dodał również, 
że całą sytuację odbiera jako 
zemstę za jego pracę w Radzie. 
– Na ostatnim posiedzeniu by-
ły sprawy przedłużenia prawa 
do orzekania sędziów, którzy 
podpisywali apele do OBWE, 
składali hołdy TSUE itd., czy-
li zajmowali się działalnością 
polityczną czy parapolityczną. 
Według mnie dla takich osób 
nie ma miejsca za stołem sę-
dziowskim i  powinny odejść 
w stan spoczynku. To się bar-
dzo nie podoba środowisku 
Waldemara Żurka – wskazuje 
sędzia Piebiak.

Wedle przepisów mini-
ster sprawiedliwości w  cią-
gu trzech dni musi przekazać 

dokumenty związane z zawie-
szeniem sędziego w  czynno-
ściach do sądu dyscyplinarne-
go, czyli Izby Odpowiedzial-
ności Zawodowej SN. Ta na-
tomiast w ciągu miesiąca jest 
zobowiązana podjąć decyzję 
o  ewentualnym przedłużeniu 
bądź skróceniu zawieszenia. 
Ruch wczoraj wykonała także 
KRS, która w komunikacie po-
informowała, że wstrzymuje 
sędziemu Łukaszowi Piebiako-
wi dostęp do wszystkich doku-
mentów zawierających praw-
nie chronione dane osobowe. 
Sędzia Piebiak zaś w  rozmo-
wie z nami przekazał, że za-
mierza uczestniczyć w  kolej-
nym posiedzeniu Rady. – Wie-
rzę, że w ciągu miesiąca będę 
miał tę sytuację wyjaśnioną po 
mojej myśli, bo ruch ministra 
Żurka jest absurdalny rów-
nież z  przyczyn formalnych. 
Na pewno też wraz ze swoimi 
obrońcami zajmiemy stanowi-
sko na piśmie. Przepisy prze-
widują, że mogę skorzystać 
z trzech obrońców, natomiast 
chętnych do podjęcia tej funk-
cji mam obecnie już około dzie-
sięciu osób. Jeżeli natomiast 
chodzi o  posiedzenia KRS, to 
przewodniczący wstępnie wy-
znaczył kolejne na najbliższy 
wtorek i  środę. Zamierzam 
w nich uczestniczyć. Zgodnie 
z konstytucją i ustawą w KRS 
nie wykonuję czynności sę-
dziowskich. Jeżeli ktoś będzie 
próbował uniemożliwić mi 
czynne wzięcie udziału w po-
siedzeniu, to popełni przestęp-
stwo urzędnicze, za które prę-
dzej czy później będzie musiał 
odpowiedzieć – przekazał nam 
sędzia Piebiak.
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SCHETYNA O STARCIE PSL Z LIST KO
POLITYKA \ To zawsze jest możliwe i w jakiś sposób poli-
tycznie naturalne, dlatego że jesteśmy w polityce europejskim, 
w PE, w jednym formacie – powiedział wczoraj w TVN24 Grze-
gorz Schetyna.

fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

ŻUREK UDERZYŁ W ŻONĘ SZEFA KANCELARII PREZYDENTA
SPRAWIEDLIWOŚĆ \ Waldemar Żurek odwołał prok. Juli-
tę Dziedzic-Bogucką z delegacji do Zamiejscowego Wydziału Proku-
ratury Krajowej w Szczecinie. Decyzja została podpisana 11 czerw-
ca, a ma wejść w życie 30 września. 

fot. Facebook/d

Jastrun groził mordem dziennikarzom „Gazety Polskiej”. 
Prokuratura: Nie zawiera znamion czynu zabronionego 
GROŹBY \ Prokuratura Okręgowa w Warszawie odmówiła wszczęcia śledztwa ws. gróźb ze strony Tomasza Jastruna. 
W felietonie opublikowanym w „Przeglądzie” napisał on, że „z autorami »Gazety Polskiej«, podobnie jak z jej czytelnikami, 
już nie można dyskutować”. „Zostaje tylko mordobicie lub mord po prostu” – dodał. Prokuratura uznała: „Czyn nie zawiera 
znamion czynu zabronionego”.

Grzegorz Broński

Pod koniec kwietnia w tygo-
dniku „Przegląd” opublikowa-
no felieton „Pęknięcie”. Jego 
autorem był Tomasz Jastrun, 
który m.in. napisał: „z autora-
mi »Gazety Polskiej«, podobnie 
jak z jej czytelnikami, już nie 
można dyskutować”, ponie-
waż „nie ma płaszczyzny do 
polemiki”.

Te słowa Jastruna wywoła-
ły oburzenie. – Jeżeli komukol-
wiek coś złego stanie się z na-
szych dziennikarzy czy czytelni-
ków, to odpowiadać za to będzie 
nie tylko pan Jastrun, media, 

które publikują jego teksty, ale 
również obecna władza, bo ona 
tworzy przyzwolenie, a więc za-
chętę do takiej nagonki – ocenił 
Tomasz Sakiewicz, redaktor na-
czelny „Gazety Polskiej”.

O skandalicznej sytuacji zo-
stała poinformowana Prokura-
tura Okręgowa w Warszawie, 
która wówczas zareagowała 
bardzo szybko.

„Po zapoznaniu się z treścią 
felietonu Tomasza Jastru-
na, Prokuratura Okręgowa 
w  Warszawie podjęła decy-
zję o zarejestrowaniu sprawy 
i  podjęciu czynności spraw-
dzających z urzędu w kierun-

ku art. 255 paragraf 3 kk (pu-
bliczne pochwalanie popełnie-
nia przestępstwa)” – odpowie-
działa Prokuratura Okręgowa 
w Warszawie na pytanie por-
talu Niezależna.pl.

Przez następne tygodnie 
dziennikarze portalu kilkukrot-
nie dopytywali o  decyzję ws. 
śledztwa. Informację otrzyma-
liśmy wczoraj. Zdumiewającą.

„Prokuratura Okręgowa 
w Warszawie postanowieniem 
z dnia 8  czerwca 2026  r. od-
mówiła wszczęcia śledztwa 
w sprawie zaistniałego w dniu 
27  kwietnia 2026  r. publicz-
nego pochwalania stosowania 

przemocy, w  tym zabójstwa, 
wobec grupy osób o  określo-
nym światopoglądzie oraz 
wobec poszczególnych osób 
z powodu ich przynależności 
politycznej, poprzez opubli-
kowanie na łamach tygodnika 
»Przegląd« felietonu pt. »Pęk-
nięcie«, zawierającego nastę-
pujące sformułowanie: Z  au-
torami »Gazety Polskiej«, po-
dobnie jak z  jej czytelnikami, 
już nie można dyskutować, 
nie ma płaszczyzny do pole-
miki, zostaje tylko mordobicie 
lub mord po prostu, tj. o czyn 
z art. 126a kk – na podstawie 
art. 17 § 1 pkt 2 kpk” – przeka-

zał prok. Piotr A. Skiba, rzecz-
nik stołecznej prokuratury. 
„Wobec stwierdzenia, że czyn 
nie zawiera znamion czynu za-
bronionego” – dodał.

Tymczasem Prokuratura 
Okręgowa w  Warszawie wy-
dała w tej sprawie komunikat, 
który zamieściła na swoich 
stronach internetowych. „Pro-
kurator przyjął, że badanej 
wypowiedzi Tomasza Jastru-
na należy przypisać walor nie 
aprobaty dla przemocy, lecz 
ostrzeżenia przed przemocą 
grożącą społeczeństwu” – czy-
tamy w komunikacie PO. 

„Oceniane w tej sprawie za-
chowanie Tomasza Jastruna 
nie odpowiada znamionom 
przestępstwa. Nie oznacza 
to jednak, że nie jest szkodli-
we. Przeciwnie, stopień jego 
społecznej szkodliwości nale-
ży ocenić jako bardzo wysoki 
i Prokurator jako strażnik pra-
worządności nie mógł tego nie 
zauważyć” – dodał w komuni-
kacie Skiba.

SKANDAL \ Tak wygląda niemiecka praworządność! 

Niemieccy bandyci w mundurach pobili Polaków! 
Bo chcieli postawić krzyż dla ofiar Hitlera 
Członkowie Ruchu Obrony Granic przyjechali do Berlina z krzyżem, który chcieli ustawić przy głazie upamiętniającym polskie ofiary II wojny świato-
wej. Na miejscu zjawiła się jednak niemiecka policja, która uniemożliwiła ustawienie krzyża. – To gigantyczny, międzynarodowy skandal – podkreślił 
Robert Bąkiewicz, lider ROG.

Mateusz Mol

W  pierwszą rocz-
nicę  odsłonięcia 
głazu ustawione-
go w  pobliżu nie-

mieckiego parlamentu, który 
ma upamiętniać polskie ofia-
ry II wojny światowej, do Ber-
lina przyjechali członkowie 
ROG. Przywieźli ze sobą krzyż, 
który chcieli ustawić przy gła-
zie.  Wolontariusze organiza-
cji wraz z jej liderem Robertem 
Bąkiewiczem rozpoczęli mon-
taż krzyża w pobliskim parku. 
Po pewnym czasie na miejsce 
przybyły znaczne siły niemiec-
kiej policji. Funkcjonariusze za-
trzymali grupę, która z krzyżem 
zmierzała w stronę monumentu.

– To gigantyczny, międzyna-
rodowy skandal, że Niemcy za-
trzymują nas z krzyżem, który 
chcemy ustawić dla upamięt-
nienia ofiar zbrodni ich przod-
ków. To niewyobrażalne – mó-
wił Robert Bąkiewicz, lider 

ROG, w  rozmowie z  reporte-
rem Republiki Januszem Życz-
kowskim.

Dodał, że „niemieccy policjan-
ci prawdopodobnie zobaczyli, 
że montujemy tutaj krzyż, dla-
tego na miejsce przyjechały du-
że siły niemieckiej policji”.

– Sposób, w jaki podjęto wo-
bec nas działania, był wyjąt-
kowo brutalny i  przerażają-
cy. Staramy się obecnie dojść 
z policjantami do porozumie-
nia – wyjaśnił. 

Bąkiewicz ocenił również, 
że reakcja funkcjonariuszy 
świadczy o  dużej niechęci 
wobec Polski. – Jesteśmy tu-
taj dlatego, że zamordowano 
miliony Polaków, ograbiono 
i zniszczono Polskę. W wyni-
ku wojny straciliśmy ogromną 
część terytorium, a wiele mi-
lionów ludzi musiało opuścić 
swoje domy. Dzisiaj nie może-
my nawet ustawić krzyża przy 
kamieniu, który Niemcy sami 
postawili – mówił.

–  Chcemy rozpocząć 
o godz. 17. To rocznica odsło-
nięcia kamienia, który otrzyma-
liśmy od narodu niemieckiego. 
Chcemy uczcić tę rocznicę. Za-
miast zapłacić reparacje i rozli-
czyć się ze swoich zbrodni, za-

mordowania milionów Polaków 
oraz organizowania obozów za-
głady, Niemcy postanowili usta-
wić jedynie kamień. Skoro ten 
kamień został postawiony, po-
winni liczyć się z  tym, że bę-
dziemy go odwiedzać co roku, 
również 1 września – wskazy-
wał Paweł Kryszczak.

Sytuacja jest obecnie wyja-
śniana. Zdaniem Roberta Bą-
kiewicza niemiecka policja nie 
miała podstaw, aby zatrzymy-
wać uczestników wydarzenia.

– Niemcy boją się tego, co jest 
napisane na tabliczkach. Jest 
tam napisana prawda: porwa-
li 200 tys. dzieci, zamordowali 
6 mln Polaków, ograbili Polskę. 
Wzywamy polskiego ambasa-
dora. To jest zamach na naszą 
wolność. My nic tutaj w Niem-
czech nie zrobiliśmy bezpraw-
nego. Nie dokonaliśmy żadne-
go przestępstwa. Jesteśmy po-
zbawiani w tej chwili prawa do 
tego, żeby przejść pod kamień 
hańby – mówił lider ROG.

Członkowie Ruchu Obrony 
Granic przynieśli również ta-
blice zawierające informacje 
o zniszczeniach i stratach wy-
rządzonych Polsce przez Niemcy 
w latach 1939–1945. Jak prze-
kazali funkcjonariusze, również 
ich treść ma zostać sprawdzona. 
Dopiero po zakończeniu proce-
dury uczestnicy będą mogli, o ile 
otrzymają zgodę, przejść z krzy-
żem w stronę głazu.

Niemcy odsłonili tymczasowe 
„miejsce pamięci dla Polski”, 
czyli ważący prawie 30  ton 
głaz 16 czerwca ub.r. Tymcza-
sowy pomnik poświęcony ofia-
rom niemieckiej agresji i oku-
pacji w Polsce powstał na tere-
nie po Operze Krolla, w której 
Adolf Hitler 1 września 1939 r. 
ogłosił napaść na Polskę.  Na 
umieszczonej na nim tablicy 
widnieje napis po polsku i po 
niemiecku: „Polskim ofiarom 
nazizmu i ofiarom niemieckiej 
okupacji i  terroru w  Polsce 
1939–1945”.

\\ To jest zamach na 
naszą wolność. My 
nic tutaj w Niem-

czech nie zrobiliśmy 
bezprawnego. Nie 
dokonaliśmy żad-

nego przestępstwa. 
Jesteśmy pozbawia-
ni w tej chwili prawa 
do tego, żeby przejść 
pod kamień hańby 

– mówił lider ROG. \\
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ODWOŁAĆ KALISZA
PKW \ Klub Parlamentarny Prawo i Sprawiedliwość złożył projekt uchwały Sejmu w sprawie 
odwołania Ryszarda Kalisza ze składu Państwowej Komisji Wyborczej – poinformował poseł 
PiS Michał Wójcik. Powodem jej złożenia jest fakt, że Kalisz jako adwokat reprezentuje oligar-
chów, którzy pozwali Polskę.

fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

KADRY TUSKA \ Afera Dawida Kacprzyka

Od zera do milionera dzięki legitymacji KO
Lenz, Szumilas, Kacprzyk... Nic dziwnego, że szpitalne fundusze są puste. Rozkradają je w biały dzień – stwierdza Jarosław Kaczyński, komentując aferę 
z zarobkami lekarza bez specjalizacji, działacza KO, który m.in. w Szpitalu Południowym w Warszawie w rok zarobił 1,6 mln zł. Wczoraj posłowie PiS 
przeprowadzili w tej placówce kontrolę poselską. Zdaniem polityków PiS tak wysokie dochody Dawida Kacprzyka wynikały z układów partyjnych. – Plat-
forma to partia elit, układów, patologii i dojenia państwa polskiego – ocenia Mateusz Morawiecki. Donald Tusk twierdzi, że to… „problem systemowy”. 

Jarosław Molga

K ontrolę w Szpitalu Po-
łudniowym w  War-
szawie, gdzie Dawid 
Kacprzyk pełni funk-

cję koordynatora SOR mimo 
braku specjalizacji w  wie-
ku 29  lat, a  zarabia rocznie 
1,6  mln zł, przeprowadzi-
li wczoraj posłowie PiS Anna 
Kwiecień i Łukasz Kmita. 

– Jesteśmy przed szpitalem, 
gdzie pracuje polityk w kitlu. 
Człowiek, który w sposób bez-
względny wykorzystał pacjen-
tów, system, żeby nabić sobie 
w kieszeń ogromne pieniądze. 
Wykorzystał dlatego, że był 
politykiem. Nie mamy wąt-
pliwości, że szczególne trak-
towanie tego polityka w  ki-
tlu, bo tak trzeba nazwać te-
go bohatera związanego z KO, 
jest związane z  tym, że miał 
liczne zdjęcia z Donaldem Tu-
skiem, z Kierwińskim, z elitą 
KO, z ludźmi, którzy doprowa-
dzili do załamania w systemie 
ochrony zdrowia. Ale dobrze 
mają się ci, którzy są z władzą 
za pan brat – mówił Kmita. 

Posłowie podkreślali, że ich 
zdaniem jest jasne, że doszło 
do afery, ponieważ w szpita-
lu ze względów politycznych 
stanowisko menedżera SOR 
otrzymuje człowiek z  legity-
macją KO, mający 28 lat i bę-
dący dopiero na specjalizacji.

Dawid Kacprzyk jest działa-
czem KO, radnym warszaw-
skiego Ursusa. Jego kampanię 
wyborczą wspierał Bartosz 
Arłukowicz, minister zdrowia 
w rządzie Tuska, a jego przeło-
żoną w szpitalu jest prawa rę-
ka Arłukowicza z tamtych cza-
sów Anna Łukasik.

„Rozkradają w biały dzień”
Do afery zarobków działacza 

KO odniósł się prezes PiS Ja-
rosław Kaczyński. „Od zera do 
milionera. 1,6 mln zł rocznie, 
bez doświadczenia, bez umie-
jętności, bez etatu... Geniusz? 
Nie. Klasyczny reprezentant 
uśmiechniętej Polski Tuska 
w pełnej krasie. Lenz, Szumi-
las, Kacprzyk... Nic dziwnego, 
że szpitalne fundusze są puste. 

Rozkradają je w  biały dzień” 
– napisał w mediach społecz-
nościowych prezes PiS.

Wspomniane przez Jarosła-
wa Kaczyńskiego nazwiska to 
bohaterowie afer w systemie 
ochrony zdrowia. W przypad-
ku senatora KO Lenza cho-
dzi o zabieg, który prywatnie 
w publicznym szpitalu zorga-
nizował on dla swojego syna. 
W  momencie, kiedy ta spra-
wa trafiła do opinii publicznej, 
kontrolę w  szpitalu w  Alek-
sandrowie Kujawskim prze-
prowadził NFZ, potwierdzając, 
że zabieg był wykonany poza 
systemem publicznej ochrony 
zdrowia, że nie było dokumen-
tacji medycznej wymaganej 
prawem, a  także że wykony-
wał go lekarz, który w tym sa-
mym czasie jako jedyny powi-
nien być na dyżurze. W efek-
cie szpital został ukarany 
grzywną ponad 130 tys. zł za 
brak właściwej opieki nad pa-
cjentami szpitala. Kara zosta-
ła nałożona, mimo że dyrekcja 
szpitala nie wiedziała o samo-
woli medyków i  działaniach 
Lenza, a także sama wszczęła 
dochodzenie w tej sprawie.

W  przypadku posłanki KO 
Krystyny Szumilas chodzi 
o przewiezienie jej matki ka-
retką, którą bez uprawnień 

i  bez uzasadnienia uprowa-
dził ze szpitala dyrektor ad-
ministracyjny placówki w Gli-
wicach, lokalny działacz KO. 
W  tej sprawie prokuratura 
prowadzi śledztwo.

Zdaniem rozmówców „Co-
dziennej” w  sprawie Len-
za i  Kacprzyka pojawia się 
ten sam schemat działania: 
w momencie ujawnienia afe-
ry w  przestrzeni publicznej 
KO stara się odciąć od jej bo-
haterów, ale faktycznie nie po-
noszą oni konkretnej odpowie-
dzialności. W przypadku Len-
za to nie on, ale szpital został 
obciążony finansowo za niele-
galny zabieg zorganizowany 
przez Lenza, a sam senator zo-
stał tylko wykluczony z KO. 

W poniedziałek po południu 
Dawid Kacprzyk zrezygnował 
z  członkostwa w  KO, ale dy-
rekcja szpitala i  nadzorująca 
szpitale w  Warszawie wice-
prezydent miasta Renata Ka-
znowska uparcie twierdzą, że 
1,6 mln zł zarobił legalnie. Do-
nald Tusk twierdzi, że sprawa 
jest „niepokojąca”, ale jedno-
cześnie przekonywał, że „pro-
blem wynika z systemu, któ-
ry nie dawał państwu wiedzy 
o zarobkach lekarzy”.

– To typowe zamiatanie spra-
wy pod dywan. Chodzi w tym 

o  to, żeby odpowiedzialności 
nie poniosła żadna ważna oso-
ba: prezes szpitala czy osoby 
z  ratusza –  alarmuje Janusz 
Cieszyński, poseł PiS, były wi-
ceminister zdrowia.

Partia elit, układów, patologii i dojenia 
państwa

–  29-letni radny PO, lekarz 
bez specjalizacji, zarobił w cią-
gu roku 1,6 mln zł w publicznej 
służbie zdrowia. Tymczasem 
pacjenci czekają miesiącami na 
specjalistę, na SOR-ach braku-
je ludzi, a na diagnostykę obra-
zową nakładane są drakońskie 
limity. To nie przypadek –  to 
mechanizm ich działania. PO 
to partia elit, układów i doje-
nia państwa. Problemem nie są 
uczciwi lekarze – oni zasługu-
ją na dobre pensje. Problemem 
jest brak transparentności i po-
lityczny parasol nad tymi, któ-
rzy chcą zgarnąć miliony za 
nicnierobienie – skomentował 
wczoraj aferę Kacprzyka były 
premier Mateusz Morawiecki.

Były premier jednocześnie 
zaproponował konieczne roz-
wiązania, które „zagwarantu-
ją, że nie będzie kolejnej afe-
ry Kacprzyka”. To m.in. ogól-
nopolski portal o konkursach 
w  ochronie zdrowia, dzięki 
czemu oferty pracy będą wi-
doczne dla wszystkich, „nie 
tylko dla znajomych”. Szcze-
góły umów lekarzy powinny 
trafić do instytucji odpowie-
dzialnych za finansowanie 
ochrony zdrowia. 

„Państwo nie może być śle-
pe na to, jak wydatkowane 
są środki w systemie. Kolejną 
sprawą jest wprowadzenie cy-
frowych rejestrów czasu pra-
cy w  obiektach użyteczności 
publicznej, aby jak najszybciej 
położyć kres fikcyjnej pracy. 
Twardy limit wynagrodzenia 
za dyżur telefoniczny: mak-
symalnie pięciokrotność pła-
cy minimalnej, czyli obecnie 
157 zł za godzinę” – to propo-
zycje, które pojawiły się na ofi-
cjalnym profilu Prawa i Spra-
wiedliwości. 

„Uczciwa praca – dobre wy-
nagrodzenie. Ale dość patolo-
gii! Przejrzystość. Nadzór. Ze-

ro tolerancji dla dojenia pań-
stwa!” – konkluduje Mateusz 
Morawiecki.

Tusk nic nie zrobił
Z  nieoficjalnych informacji 

„Codziennej” wynika, że od po-
niedziałku w resorcie zdrowia 
trwają dyskusje, jak po ujaw-
nieniu przez media afery Kac-
przyka wrócić do tematu limi-
tów w zarobkach lekarzy pra-
cujących na kontraktach. 

–  Teraz premier próbuje ja-
koś z tego wyjść z twarzą i dał 
nam sygnał, by wracać do po-
mysłu, tyle że nie wiadomo, 
czy pójdzie na wojnę z  leka-
rzami – mówi nasz informator 
w resorcie. 

Pomysł wprowadzenia limi-
tów był omawiany pół roku 
temu. Wtedy nowa minister 
zdrowia Jolanta Sobierańska-
-Grenda była „za”. Uporząd-
kowania zarobków kontrak-
towych lekarzy domagała się 
strona społeczna w  zespole 
trójstronnym przy ministrze 
zdrowia. 

–  Wtedy stawialiśmy wa-
runek, że najpierw uporząd-
kowanie zasad wynagrodzeń 
kontraktowych, a  dopiero po 
jego spełnieniu możemy ne-
gocjować sprawę podwyżek 
dla medyków, wynikających 
z ustawy o minimalnych wy-
nagrodzeniach –  przypomina 
Wojciech Wiśniewski, członek 
zespołu trójstronnego. 

Pomysłem resortu były wła-
śnie limity. Jednak po prote-
stach lekarzy Sobierańska-
-Grenda wycofała się z tego po-
mysłu i zrzuciła jego autorstwo 
na Solidarność (co szefowa „S” 
ochrony zdrowia wprost na-
zwała kłamstwem). Wycofanie 
się minister zdrowia miało na-
stąpić „po telefonie od kierow-
nika”, czyli Tuska, tuż przed 
szczytem medycznym. W efek-
cie później resort nie negocjo-
wał także tegorocznych pod-
wyżek dla medyków.

– Uporządkowanie wynagro-
dzeń w służbie zdrowia to ko-
nieczność. Rząd Donalda Tu-
ska nic z  tym przez ostatnie 
lata nie zrobił – podsumowuje 
Janusz Cieszyński.
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KSIĄŻKA O GENEZIE KRYPTODYKTATURY TUSKA.
Wciągająca opowieść obnażająca udział ludzi resetu z Rosją

w siłowym przejmowaniu instytucji państwa przez koalicję 13 grudnia.
Nowe fakty, sensacyjne dokumenty, niemal 700 stron lektury,

która pozwala zrozumieć, co naprawdę dzieje się dziś w Polsce.

sklep.gazetapolska.pl
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MOŁDAWIA I UKRAINA CORAZ BLIŻEJ UE
NEGOCJACJE AKCESYJNE \ Unia Europejska otworzyła w tym tygodniu pierwszy 
tzw. klaster negocjacyjny z Ukrainą i Mołdawią. Oznacza to, że Kijów i Kiszyniów mogą rozpocząć 
prace nad konkretnymi rozdziałami dotyczącymi dostosowywania swojego prawa do dorobku UE.

fot. x.com/d

Rosja maczała palce w podpaleniu 
domu brytyjskiego premiera
WIELKA BRYTANIA \ Według ustaleń BBC 23-letni rosyjski dyplomata jest osobą, która 
zleciła podpalenie nieruchomości i samochodu powiązanych z premierem Wielkiej Bryta-
nii Keirem Starmerem.

W poniedziałek ława przysię-
głych Centralnego Sądu Kar-
nego w Londynie (Old Bailey) 
uznała za winnych spisku 
w celu uszkodzenia mienia po-
wiązanego z premierem Wiel-
kiej Brytanii Keirem Starme-
rem 22-letniego Ukraińca Ro-
mana Ławrynowycza oraz 
27-letniego obywatela Rumu-
nii Stanislava Carpiuca. Wy-
miar kary ma zostać ogłoszony 
przez sąd w najbliższy piątek.

Pierwszy z  aktów wanda-
lizmu miał miejsce wcze-
snym rankiem 8 maja 2025 r. 
w  dzielnicy Kentish Town, 
gdzie podpalono samochód 
osobowy, który wcześniej na-
leżał do premiera Wielkiej 
Brytanii. Trzy dni później 
podpalono mieszkanie w po-
bliskim Islington, w  którym 
niegdyś mieszkał polityk Par-
tii Pracy. Natomiast kolej-
ne podpalenie miało miejsce 

12 maja i dotyczyło nierucho-
mości w Kentish Town, które 
było wynajmowane szwagier-
ce Starmera.

Według ustaleń brytyjskiej 
prokuratury Ławrynowycz do-
konał podpaleń po tym, jak zo-
stał zwerbowany w internecie 
przez rosyjskojęzycznego użyt-
kownika Telegramu o nicku „El 
Money”. Mężczyznom za te 
działania obiecano wynagro-
dzenie w wysokości 3 tys. fun-

tów w kryptowalucie, których 
nigdy nie dostali.

Po ogłoszeniu wyroków 
Frank Ferguson z  Prokuratu-
ry Koronnej powiedział, że te 
„niebezpieczne akty podpa-
leń, których celem były mienie 
i pojazd należące do premiera, 
stwarzały poważne zagroże-
nie dla życia”. – Tego rodzaju 
przestępstwa wykraczają po-
za uszkodzenie mienia –  ich 
celem jest zastraszenie i pod-
ważenie zaufania publiczne-
go, a to nie będzie tolerowane 
–  mówił Ferguson cytowany 
przez Sky News. Z kolei Helen 
Flanagan, szefowa wydzia-
łu antyterrorystycznego lon-
dyńskiej Metropolitan Police, 
stwierdziła, że mężczyźni kie-
rowali się jedynie chęcią zy-
sku. – Nie było w tym żadnej 
motywacji ideologicznej i nie 

ma dowodów sugerujących, że 
wiedzieli, kogo atakują –  po-
wiedziała Flanagan.

Śledztwo BBC wykazało, że 
podpalenie domu premiera 
Keira Starmera było tylko czę-
ścią szeroko zakrojonej kam-
panii sabotażu, prowokacji 
i kłamstw, która miała dopro-
wadzić do państwa rosyjskie-
go. „Trafiliśmy na dowody su-
gerujące, że »El Money« jest 
młodym rosyjskim dyplomatą, 
szkolonym w prowadzeniu woj-
ny informacyjnej przez szpie-
gów i  propagandystów, który 
znajduje się blisko najwyższych 
szczebli władzy w  Moskwie. 
Nazywa się Jewgienij Lukszin. 
Ma 23 lata i jest synem wyso-
kiego rangą urzędnika” – może-
my przeczytać w artykule. 

(pk)

DYPLOMACJA \ Prezydent Ukrainy ujawnił, że chciał się spotkać z Putinem

Trump i Macron rozmawiali z Zełenskim 
We Francji trwa szczyt grupy G7. Na zaproszenie prezydenta Francji Emmanuela Macrona wziął w nim udział prezydent Ukrainy Wołodymyr Zełenski. 
Serwis Kyiv Independent ujawnił, że wziął udział w zakulisowym spotkaniu z prezydentem USA Donaldem Trumpem. 

Wiktor Młynarz 

Tegoroczny szczyt G7 
odbywa się w  po-
pularnym alpej-
skim kurorcie Evian-

-les-Bains, na francuskim 
brzegu Jeziora Genewskiego. 
To pierwsze francuskie mia-
sto, w  którym szczyt G7 od-
bywa się po raz drugi, po raz 
pierwszy gościło go w 2003 r. 
Początkowo miał się rozpocząć 
14  czerwca, ale przeniesiono 
go o jeden dzień z powodu uro-
dzin Donalda Trumpa. Szczyt 
potrwa do 17 czerwca. 

Oprócz przywódców państw 
G7 na szczyt zaproszono też 
przywódców innych państw. 
Prezydent Macron zaprosił na 
niego Zełenskiego, co nie jest 
szczególnie dziwne, bowiem 
rosyjska agresja na Ukrainę 
będzie jednym z głównych te-
matów tego szczytu. Rosja zo-
stała członkiem G7 –  zwanej 
wtedy G8 – w 1997 r., ale zo-
stała usunięta z  tej grupy po 
aneksji Krymu. 

Kyiv Independent poinfor-
mował, że 16 czerwca Zełen-
ski odbył zakulisowe, prywat-
ne spotkanie z Trumpem i Ma-
cronem. To było jego pierw-
sze spotkanie twarzą w twarz 
z Trumpem od niemal czterech 
miesięcy. Jedno ze źródeł por-

talu poinformowało, że ce-
lem tego spotkania było prze-
konanie Trumpa do dalszego 
wsparcia dla Ukrainy. 

„Mieliśmy dobre spotkanie” 
–  skomentował Trump, gdy 
zapytali go o to dziennikarze. 
Dodał, że Rosja „powinna się 
dogadać”. Po tym spotkaniu 
trzej prezydenci wzięli udział 
w spotkaniu roboczym wszyst-
kich liderów, którego tematem 
była rosyjska agresja. Jak za-
uważa portal, weszli na salę 
jako ostatni. 

Trump jeszcze przed tym 
spotkaniem wykazywał w tym 
temacie optymizm. Zapyta-

ny o  wojnę na Ukrainie, po-
wiedział, że „może uda się coś 
z tym zrobić”. Stwierdził tak-
że, że w  weekend odbył roz-
mowy telefoniczne z  Zełen-
skim i  Putinem. Nie ujawnił 
ich szczegółów, ale powiedział, 
że były „bardzo dobre” i obie 
strony są otwarte na porozu-
mienie pokojowe. 

Dotychczasowe rozmowy 
w praktyce zamarły w lutym. 
Zarówno Ukraińcy, jak i Ame-
rykanie przyznawali, że głów-
nym powodem impasu jest to, 
że administracja Trumpa, któ-
ra przyjęła na siebie rolę me-
diatora, skupiła się na wojnie 

w Iranie. Teraz, gdy udało się 
zawrzeć porozumienie z reżi-
mem w Teheranie, wiele osób 
liczy, że te rozmowy ruszą po-
nownie. „Teraz, gdy skończyli-
śmy z Iranem, skupimy się na 
tym” – obiecał na G7 Trump.

Jak informowaliśmy wcze-
śniej, tuż przed rozpoczęciem 
szczytu Rosja dokonała ma-
sowego ataku dronami i  ra-
kietami na ukraińskie miasta, 
zabijając 11  osób i  poważnie 
uszkadzając kompleks klasz-
torny Ławra Peczerska w Ki-
jowie, wpisany na listę świa-
towego dziedzictwa UNESCO. 
Zełenski twierdził wcześniej, 

że liczy na silną odpowiedź G7 
na ten barbarzyński atak. 

Prezydent Macron zapowie-
dział dziennikarzom, że bę-
dzie przekonywał Trumpa, 
by ten zwiększył amerykańskie 
wsparcie dla Ukrainy i naciski 
na Rosję, by ta zgodziła się na 
porozumienie pokojowe. Wie-
lu komentatorów zauważa, że 
ostatnie sukcesy Ukrainy na 
froncie i w kampanii niszcze-
nia celów strategicznych w Ro-
sji powodują, że Kijów jest 
w dobrej pozycji negocjacyjnej. 

Problemem jest jednak prze-
konanie kremlowskiego reżi-
mu, by  potraktował te nego-
cjacje poważnie. Zełenski chce 
rozmawiać bezpośrednio z Pu-
tinem, bo jego zdaniem tylko 
on może zakończyć tę woj-
nę. Chce jednak, by te rozmo-
wy odbyły się na neutralnym 
gruncie, na co Rosja nie chce 
się zgodzić. W  poniedziałek 
zaproponował, by Trump zor-
ganizował rozmowy trójstron-
ne w USA. „Jeśli Rosja odrzuci 
także tę propozycję, potrzeb-
na będzie presja” – powiedział. 
Ujawnił też, że zaproponował 
spotkanie z  Putinem na tym 
szczycie. „Europa i Stany Zjed-
noczone się zgodziły, ale Rosja 
ponownie pokazała, że nie jest 
gotowa na rozmowy” – powie-
dział dziennikarzom.

Liderzy G7 spotkali się we francuskiej miejscowości Evian-les-Bains | fot. Sierakowski/EUC/Zuma Press/Forum

eprasa.pl 145caa6bde



9

ŚW
IAT

WAŻNE SPOTKANIA NA KAPITOLU I Z POLONIĄ
DYPLOMACJA \ Wczoraj w Polskim Centrum im. Jana Pawła II 
w Clearwater na Florydzie prezydent RP Karol Nawrocki spotkał się z ame-
rykańską Polonią. W poniedziałek rozmawiał z senatorami na Kapitolu.

fot. Mikołaj Bujak/KPRP/d

SZWECJA ZAOSTRZA PRAWO IMIGRACYJNE
PRZESTĘPCZOŚĆ \ Według przepisów, które uchwalił parla-
ment, imigranci będą deportowani za złe zachowanie, a pracownicy 
sektora publicznego będą mieli obowiązek zgłaszać nielegalnych.

fot. Wikipedia/d

Ważą się losy umowy handlowej 
STRASBURG \ Parlament Europejski przygotowuje się do przegłosowania umowy handlowej z USA, wynegocjowanej 
w lipcu ub.r. Europoseł Bernd Lange, przewodniczący Komisji Handlu Międzynarodowego, zapowiedział poparcie porozu-
mienia, podkreślając jednocześnie wprowadzenie licznych zabezpieczeń na wypadek złamania warunków umowy przez 
administrację Donalda Trumpa.

Bernd Lange zwrócił w  tym 
kontekście uwagę na utrzymu-
jącą się głęboką niepewność 
dotyczącą stabilności i przewi-
dywalności obecnego kursu po-
lityki Stanów Zjednoczonych. 
Jak dodał, w  systemie poli-
tycznym USA, w którym klu-
czowe decyzje podejmowane są 
bezpośrednio w Białym Domu, 
przez prezydenta, zawsze nale-
ży się liczyć z możliwością jed-
nostronnych działań sprzecz-
nych z  wcześniejszymi usta-
leniami. Lange wskazał też, że 

podobne obawy pojawiają się 
nie tylko w Europie, lecz także 
w innych częściach świata.

Europoseł podkreśla koniecz-
ność wprowadzenia pakietu 
mechanizmów zabezpieczają-
cych w  ramach umowy han-
dlowej między Unią Europej-
ską a  Stanami Zjednoczony-
mi, które miałyby zostać uru-
chomione w razie naruszenia 
jej postanowień przez stronę 
amerykańską.

Unia Europejska osiągnęła 
w drugiej połowie maja poro-

zumienie dotyczące zniesienia 
ceł importowych na wybrane 
towary z USA w ramach wyne-
gocjowanej umowy handlowej. 
Ostateczne głosowanie w spra-
wie ratyfikacji umowy w Parla-
mencie Europejskim zaplano-
wano na ten tydzień. Jeśli ame-
rykańsko-unijny układ nie zo-
stanie przedłużony bądź rene-
gocjowany do grudnia 2029 r., 
wygaśnie automatycznie.

Z  kolei amerykański przed-
stawiciel ds. handlu (US tra-
de representative) Jamieson 

Greer zapewnił, że Stany Zjed-
noczone zamierzają przestrze-
gać warunków porozumienia. 
– Rozumiemy, że umowa jest 
umową –  oświadczył na po-
czątku czerwca.

Wstępna jej wersja została 
zawarta 27 lipca 2025 r. pod-
czas spotkania przewodniczą-
cej Komisji Europejskiej Ursuli 
von der Leyen oraz prezydenta 
Donalda Trumpa w szkockim 
kurorcie Turnberry. Ulokowa-
ne tam pole golfowe należy do 
obecnego prezydenta USA. 

Dokument ten stanowił pró-
bę ustabilizowania relacji 
handlowych między Unią Eu-
ropejską a  Stanami Zjedno-
czonymi po okresie narastają-
cych napięć oraz wzajemnych 
gróźb wprowadzania odweto-
wych ceł. Oryginalnie zakła-
dał on m.in. utrzymanie przez 
USA maksymalnej, 15-procen-
towej stawki celnej na więk-
szość towarów z UE oraz jed-
noczesne zniesienie przez 
Unię ceł na dużą część impor-
tu amerykańskiego. Porozu-
mienie przewidywało także 
zwiększenie dostaw amery-
kańskich surowców energe-
tycznych do Unii Europejskiej 
oraz rozszerzenie europej-
skich inwestycji w  Stanach 
Zjednoczonych.

Tomasz Winiarski 
korespondencja ze Strasburga

GEOPOLITYKA \ Tajwan uderza w czuły punkt Pekinu

Wojna wywiadów 
w sercu Azji wchodzi 
na wyższy poziom
Tajwańskie Biuro Bezpieczeństwa Narodowego (NSB) uruchomiło stronę internetową 
umożliwiającą obywatelom Chin bezpieczny kontakt z tajwańskim wywiadem. To nie 
tylko kolejne narzędzie szpiegowskie. To sygnał, że Pekin traci kontrolę nad własnym 
aparatem, a Tajpej to widzi.

Hanna Shen

N SB wydało dwuję-
zyczny komunikat: 
po chińsku i po an-
gielsku. Użytkow-

nicy są kierowani do różnych 
procedur, w zależności od te-
go, czy przebywają na terenie 
Chin, czy za granicą. Przecho-
dzą przez kilka kroków, które 
mają ich chronić przed dekon-
spiracją: używanie telefonów 
lub tabletów marek niechiń-
skich; przywracanie urządze-
nia do ustawień fabrycznych; 
łączenie się z  sieciami Wi-Fi 
niewymagającymi rejestra-
cji przy użyciu prawdziwych 
danych; korzystanie z  VPN 
i  przeglądarek deweloper-
skich. Instrukcje są w całości 
po chińsku. 

Do platformy dołączono jed-
nominutowy film generowany 

przez AI, zatytułowany „Zmia-
na”. Przedstawia chińskiego 
urzędnika obserwującego, jak 
jego koledzy są jeden po dru-
gim usuwani ze stanowisk bez 
żadnego wyjaśnienia, co ilu-
struje atmosferę permanent-
nego strachu w  totalitarnym 
reżimie Xi Jinpinga.

NSB nie uruchomiło portalu 
w próżni. Tylko w pierwszych 
trzech kwartałach 2024  r. co 
najmniej 58 wysoko postawio-
nych chińskich funkcjonariu-
szy partyjnych straciło sta-
nowiska, a  642  tys. urzędni-
ków różnych szczebli zostało 
ukaranych według oficjalnych 
statystyk Pekinu. W paździer-
niku 2025 r. usunięto gen. He 
Weidonga, drugiego człowieka 
w Centralnej Komisji Wojsko-
wej, wraz z ośmioma innymi 
generałami. W styczniu br. do-
chodzeniem objęto gen. Zhanga 

Youxię. To najgłośniejszy upa-
dek wojskowego od dekad. 

Czystki zamieniły aparat 
w środowisko permanentnego 
strachu. Jednocześnie bezro-
bocie wśród młodych oficjalnie 
osiągnęło 16,9 proc.; nieoficjal-
nie znacznie więcej. Deflacja 
trwa dziesiąty kwartał z rzędu, 
a inwestycje w nieruchomości 
skurczyły się o 50–80 proc. od 
szczytu boomu z 2021 r. 

Tajpej nie musiało szukać 
chętnych –  w  systemie, gdzie 
lojalność nie chroni przed czyst-
ką, a gospodarka nie daje pew-
ności jutra, coraz więcej chiń-
skich obywateli samorzutnie 
szuka kontaktu z  tajwańskim 
wywiadem. Portal ma ten pro-
ces ustandaryzować i ułatwić.

NSB wprost powołuje się na 
wzorce stosowane przez służ-
by Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i  Izraela. 

Precedens jest świeży. W ma-
ju 2025 r. CIA opublikowała na 
YouTubie i platformie X dwa 
filmy w języku mandaryńskim, 
które w ciągu kilku dni obej-
rzało ponad 5 mln osób. Jeden 
przedstawia funkcjonariu-
sza partyjnego, który patrzy, 
jak kolejni przełożeni znikają, 
i sięga po telefon, żeby skon-
taktować się z CIA. W  lutym 
br. amerykańska agencja wy-
dała kolejny film, tym razem 
skierowany do oficerów Chiń-
skiej Armii Ludowo-Wyzwo-
leńczej. Tajwan dołącza do tej 
samej logiki. Pekin sam uru-
chomił platformy do donosze-

nia na zwolenników tajwań-
skiej niepodległości. Tajwan 
odpowiada tym samym narzę-
dziem, oferując to, czemu Pe-
kin nigdy nie dorówna: wiary-
godną gwarancję anonimowo-
ści i ochrony.

To nie jest desperacja małe-
go państwa pod oblężeniem. 
To krok pewnego siebie akto-
ra wywiadowczego, który wie, 
że stawka rośnie. Gdy Donald 
Trump odwiedził Pekin w po-
łowie maja, Xi Jinping ostrzegł 
go wprost: jeśli kwestia Taj-
wanu nie zostanie właściwie 
rozwiązana, oba mocarstwa 
mogą popaść w konflikt.

W styczniu br. dochodzeniem objęto chińskiego generała Zhanga Youxię. To najgłośniejszy 
upadek wojskowego w ChRL od dekad | fot. scmp.com/d
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EUROPARLAMENT ZATWIERDZIŁ WDROŻENIE UMOWY CELNEJ UE–USA
HANDEL MIĘDZYNARODOWY \ Parlament Europejski poparł wdrożenie po-
rozumienia celnego UE–USA. Umowa przewiduje utrzymanie 15-procentowych ceł na europej-
skie samochody, a w zamian obniżenie lub zniesienie unijnych taryf na część amerykańskich 
produktów rolnych. Więcej na s.9.

fot. Adobe Stock/ 

ENERGETYKA \ Górnictwo na krawędzi. Związki alarmują: Polityka klimatyczna może pogrążyć branżę

Koniec epoki węgla? Ostra krytyka 
rządowego planu transformacji 
Narastające problemy finansowe Jastrzębskiej Spółki Węglowej, spadająca rola węgla w rządowych planach energetycz-
nych i coraz ostrzejsza krytyka unijnej polityki klimatycznej wywołują rosnące napięcia w branży górniczej. Związki zawodo-
we alarmują, że bez zdecydowanych działań rządu zagrożone mogą być tysiące miejsc pracy, bezpieczeństwo surowcowe 
kraju oraz przyszłość polskiego przemysłu stalowego. Jeżeli gabinet Donalda Tuska nie przedstawi konkretnych rozwiązań 
i nie rozpocznie realnego dialogu z branżą, górnicy zapowiadają przejście do bardziej zdecydowanych form protestu.

Mariusz Andrzej Urbanke

Przedstawiciele repre-
zentatywnych orga-
nizacji związkowych 
działających w  Ja-

strzębskiej Spółce Węglowej 
alarmują, że sytuacja spółki 
„nosi cechy głębokiego, struk-
turalnego kryzysu płynnościo-
wego”. W  piśmie skierowa-
nym do premiera Donalda Tu-
ska wskazują, że JSW utraciła 
zdolność pozyskiwania finan-
sowania rynkowego, bieżące 
wynagrodzenia pokrywa dzięki 
doraźnej sprzedaży aktywów, 
a kluczowy segment koksowy 
– JSW KOKS – generuje ogrom-
ne, skumulowane straty.

Związkowcy oczekują od rzą-
du konkretnych działań. Do-
magają się „ukrócenia perso-
nalnych gier w strukturach de-
cyzyjnych”, wyegzekwowania 
od podległych ministerstw me-
chanizmów osłonowych chro-
niących spółkę przed skutkami 
niekontrolowanego importu 
surowców oraz przedstawie-
nia jasnego planu ratunkowe-
go dla JSW. Ich zdaniem staw-
ką jest nie tylko przyszłość 
samej spółki, lecz także bez-
pieczeństwo gospodarcze pań-
stwa. Ostrzegają przed „real-
nym ryzykiem trwałego znisz-
czenia miejsc pracy, osłabienia 
bezpieczeństwa surowcowe-
go Polski i  utraty strategicz-
nych zdolności produkcyjnych 
w sektorze stalowym”.

Związki uderzają w Zielony Ład
Niepokój narasta również 

w innych spółkach węglowych. 
Zdaniem związkowców źró-
dłem wielu problemów sektora 
jest unijna polityka klimatycz-
na oraz przygotowany przez 
Ministerstwo Energii Krajowy 
Plan w dziedzinie Energii i Kli-
matu (KPEiK), opracowany na 
potrzeby Komisji Europejskiej.

Przewodniczący śląsko-dą-
browskiej Solidarności Domi-
nik Kolorz ocenia skutki tej 

polityki jako katastrofalne. 
Wskazuje przede wszystkim na 
wzrost kosztów energii elek-
trycznej, paliw i gazu. – Róbmy 
wszystko, żeby to dziadostwo 
wyrzucić do kosza – mówi szef 
śląsko-dąbrowskiej Solidarno-
ści. W jego ocenie energia po-
chodząca z odnawialnych źró-
deł nie jest tania, o czym mają 
świadczyć wysokie ceny ener-
gii w Niemczech. Kolorz zwra-
ca również uwagę na funk-
cjonowanie systemu handlu 
emisjami ETS oraz planowane 
rozszerzenie go o ETS2. – Nie 
dość, że teraz polska energia 
jest obciążona systemem ETS, 
to za chwilę każdy z was bę-
dzie płacił większe rachunki, 
bo wchodzi ETS2 – ostrzega.

Zdaniem związkowców ro-
snące koszty energii przeło-
żą się na spadek poziomu ży-

cia Polaków i uderzą zarówno 
w przedsiębiorstwa, jak i w in-
stytucje publiczne. Krytyku-
ją również rząd za kontynu-
owanie polityki transformacji 
energetycznej, którą określają 
jako „ślepy, zielony zaułek”.

Spór o przyszłość polskiego węgla
Najwięcej emocji budzi no-

wy Krajowy Plan w dziedzinie 
Energii i Klimatu. W obu przed-
stawionych przez rząd scena-
riuszach znaczenie węgla ka-
miennego w polskiej gospodar-
ce ma zostać istotnie ograniczo-
ne. Dokument zakłada również 
zakończenie wydobycia węgla 
brunatnego do 2035 r.

Górnicze związki zawodowe 
zażądały od rządu pilnych wy-
jaśnień. – Liczymy na szybką 
odpowiedź. Jeśli plan trans-
formacji będzie realizowany 

w takiej formie, to podejmiemy 
stosowne działania – zapowia-
da Bogusław Hutek, przewod-
niczący górniczej Solidarności.

Jak podkreśla, obecny kształt 
dokumentu jest nie do zaakcep-
towania. Przypomina również, 
że zgodnie z  umową społecz-
ną polskie kopalnie powinny 
utrzymywać wydobycie na po-
ziomie przekraczającym 30 mln 
ton węgla rocznie. Tymczasem 
rządowe prognozy zakłada-
ją wyraźny spadek produkcji. 
Według przedstawionych sce-
nariuszy krajowe zużycie wę-
gla energetycznego w  2030  r. 
może wynieść około 28 mln ton 
w wariancie optymistycznym, 
ale w przypadku przyspieszo-
nej transformacji spaść nawet 
do około 19 mln ton.

Rząd wciąż jednak zapew-
nia, że umowa społeczna bę-

dzie realizowana. Wicemini-
ster energii Marian Zmarzły 
przypomniał niedawno w Ka-
towicach, że transformacja 
energetyczna jest procesem 
nieuniknionym. Podkreślał 
znaczenie tworzenia nowych 
miejsc pracy, przyciągania in-
westycji, rozwoju kompetencji 
oraz budowania takich warun-
ków, które pozwolą młodym 
ludziom wiązać swoją przy-
szłość ze Śląskiem.

Branża szykuje protesty
Mimo rządowych deklaracji 

nastroje w  branży pozostają 
napięte. Strona społeczna Ze-
społu Trójstronnego ds. Bran-
ży Energetycznej oraz Zespołu 
Trójstronnego ds. Branży Wę-
gla Brunatnego poinformowała 
o powołaniu Ogólnokrajowego 
Międzyzwiązkowego Komite-
tu Protestacyjno-Strajkowe-
go Branży Energetycznej oraz 
Branży Węgla Brunatnego.

Jak podkreślono w  oświad-
czeniu, decyzja została podjęta 
po podsumowaniu dotychcza-
sowych rozmów dotyczących 
transformacji sektora ener-
getycznego i sytuacji pracow-
ników branży. Związkowcy 
wskazują na narastającą nie-
pewność dotyczącą przyszło-
ści sektora oraz brak jasnych 
informacji o  kierunku zmian 
i  ich konsekwencjach dla za-
trudnionych. Ostrzegają rów-
nież, że dalsze ignorowanie ich 
postulatów może doprowadzić 
do rozpoczęcia procedur spo-
rów zbiorowych.

Stanowisko strony społecz-
nej znajduje poparcie części 
środowiska naukowego. Prof. 
Władysław Mielczarski z Po-
litechniki Łódzkiej na  górni-
czym portalu Nettg.pl zwra-
ca uwagę na ryzyko tzw. pu-
łapki gazowej. –  Zużywamy 
rocznie około 18 mld m sześc. 
gazu i już dziś ledwo nam go 
wystarcza. Mamy jeden ter-
minal LNG i jedno połączenie 
z Niemcami, a dodatkowo do-
starczamy gaz Ukrainie. Na-
wet budowa kolejnego termi-
nalu nie sprawi, że LNG za-
stąpi węgiel na dużą skalę. Po-
zostaje jeszcze problem dys-
trybucji, którego nie rozwiążą 
małe biogazownie rolnicze 
podłączone na końcach sieci 
– argumentuje ekspert.

Jego zdaniem zbyt szybkie 
odchodzenie od węgla bez za-
pewnienia stabilnych alterna-
tyw może stworzyć nowe za-
grożenia dla bezpieczeństwa 
energetycznego kraju.

(współpraca: miecz)

Jeżeli rząd nie rozpocznie realnego dialogu z branżą, górnicy zapowiadają przejście do bardziej zdecydowanych form protestu 
| fot. Facebook/d
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RZĄD SIĘGA PO NADZWYCZAJNY PODATEK OD ZYSKÓW FIRM PALIWOWYCH
LEGISLACJA \ Rząd przyjął projekt ustawy wprowadzającej 60-procentowy podatek od nadzwyczajnych zysków producentów i sprzedawców paliw osią-
gniętych od marca do grudnia 2026 r. Rozwiązanie ma związek z kryzysem paliwowym wywołanym wojną w Zatoce Perskiej oraz programem Ceny Paliwa 
Niżej. Budżet ma dzięki nowej daninie pozyskać ok. 4 mld zł. Opodatkowaniu podlegać będzie nadwyżka przychodów przekraczająca 20 proc. względem po-
ziomu referencyjnego.

fot. AdobeStock/d

Konsumenci mówią „stop” wysokim cenom
DANE \ W maju spadały ceny części towarów, w tym żywności, odzieży czy wyposażenia mieszkania. W ocenie analityków duże podwyżki z poprzednich 
lat wywindowały ceny do takiego poziomu, że obecnie ilość towarów, którą konsumenci są w stanie kupić, maleje. 

Główny Urząd Statystyczny 
potwierdził wstępny szacu-
nek majowej inflacji na po-
ziomie 3,1 proc., licząc rok do 
roku. W kwietniu 2025 r. by-
ło 3,2  proc. Staniały przede 
wszystkim żywność i  napoje 
bezalkoholowe: oleje i  tłusz-
cze 16,7 proc., mięso 4,5 proc., 
zboża 3  proc. i  warzywa 
2,2  proc. Natomiast owoce 
zdrożały o 5 proc. wobec cen 
z poprzedniego roku. Zdaniem 
analityków ING to chwilowy 
trend, na który wpływ mają 
wysokie zapasy. Jednak wa-
runki pogodowe oraz wzrost 

cen nawozów mogą się prze-
łożyć na szybszy wzrost cen 
żywności w  drugiej połowie 
roku i w następnym roku. 

Spadają też ceny odzieży, to-
warów w  kategoriach rekre-
acja i kultura czy wyposażenie 
mieszkania. Dzieje się tak, bo 
– w ocenie analityków – działa 
bariera popytu: duże podwyż-
ki z poprzednich lat wywindo-
wały ceny do takiego poziomu, 
że obecnie ilość dóbr, którą 
konsumenci są w stanie kupić, 
maleje. Powodem jest niskie 
tempo wzrostu realnych do-
chodów. Ceny artykułów obni-

ża też import tańszych wyro-
bów z Chin. Z kolei ceny paliw 
wzrosły o  12,3  proc. w  skali 
roku. Według szacunków PKO 
BP w czerwcu ceny paliw spa-
dły dotychczas o  7  proc., ale 
ogłoszona już podwyżka sta-
wek akcyzy od 16  czerwca 
podniesie ceny o 4–5 proc. Mi-
mo to w czerwcu ceny paliw 
nadal powinny spadać za spra-
wą spadku światowych cen ro-
py wynikających z nadziei na 
normalizację sytuacji na Bli-
skim Wschodzie. 

Powrót wyższych stawek 
VAT na paliwa w  ciągu wa-

kacji spowoduje, że zdrożeją 
one o  14  proc. Inflacja może 
przejściowo wzrosnąć powy-
żej 3,5 proc. r/r, ale ryzyko jej 
utrzymania powyżej tego po-
ziomu jest niskie. W takim sce-
nariuszu uzasadnione wydaje 
się utrzymywanie przez Radę 
Polityki Pieniężnej stóp pro-
centowych bez zmian – podsu-
mowali analitycy PKO BP. 

Odblokowanie cieśniny Or-
muz spowoduje ograniczo-
ny spadek cen ropy – uważają 
analitycy ING. Powody są do-
brze znane: niestabilność poko-
ju, obawy, w jakim tempie zo-

stanie przywrócony transport 
surowców, długi czas potrzeb-
ny na naprawę infrastruktury 
ze zniszczeń wojennych oraz 
konieczność odbudowania za-
pasów. Nie ma jeszcze danych 
o globalnych zapasach ropy za 
maj i czerwiec, ale te do kwiet-
nia sugerowały, że w lipcu po-
ziom globalnych rezerw będzie 
tak niski, iż wiele krajów zde-
cyduje się szybko odbudowy-
wać zapasy, co będzie oznacza-
ło skok popytu i  zapobiegnie 
spadkowi cen surowca.

Lucyna Piwowarska 

PRZEMYSŁ \ Volkswagen redukuje etaty, a polski sektor automotive szuka nowej strategii

Cięcia w Wolfsburgu, niepokój w Poznaniu
Europejski gigant motoryzacyjny, Grupa Volkswagen, oficjalnie wchodzi w najgłębszą fazę restrukturyzacji od dziesięcioleci. Jak potwierdził prezes 
koncernu z Wolfsburga Oliver Blume, spółka zamierza zwolnić 19 tys. pracowników w Niemczech do końca roku. Drastyczne cięcia to zaledwie wstęp do 
wieloletniego planu. Do 2030 r. z niemieckich oddziałów ma zniknąć łącznie nawet 50 tys. etatów. Powodem jest tąpnięcie popytu – sieć produkcyjna 
była projektowana na 12 mln aut rocznie, tymczasem realne cele zweryfikowano do poziomu 9 mln.

Paweł Woźniak

Wprowadzony pa-
kiet masowych 
zwolnień nie 
obejmuje bezpo-

średnio zakładów Volkswagen 
Poznań oraz fabryki we Wrze-
śni. Polscy pracownicy nie mu-
szą się obawiać natychmiasto-
wych, grupowych redukcji. 
Nasze krajowe oddziały wciąż 
bronią się wyższą efektywno-
ścią kosztową oraz niższymi 
kosztami energii i pracy niż te 
w Niemczech. 

Mimo to kryzys u sąsiada re-
zonuje nad Wisłą. Słabszy po-
pyt na rynku europejskim wy-
musił już okresowe przestoje 
linii montażowych oraz za-
mrożenie wypłat niektórych 
opcjonalnych premii. Załoga 
odczuwa, że era nieprzerwa-
nego wzrostu dobiegła końca.

Reakcja polskich związków 
zawodowych działających 
w  sektorze motoryzacyjnym 
jest stanowcza. Przedstawicie-
le załogi w fabrykach Volkswa-
gena oraz u kluczowych pod-
wykonawców bacznie obser-
wują sytuację. Związkowcy 
podkreślają, że polscy pracow-
nicy już teraz ponoszą koszty 

globalnych oszczędności po-
przez utratę benefitów i  ela-
styczne zarządzanie czasem 
pracy podczas przestojów. Za-
miast agresywnych sporów 
zbiorowych związki stawiają 
na dialog, domagając się dłu-
gofalowych gwarancji, że pro-
dukcja kolejnych generacji mo-
deli i podzespołów nie zostanie 

przeniesiona poza Polskę. Jed-
nocześnie związkowcy alar-
mują, że zagrożone są nie tyl-
ko fabryki końcowe, ale przede 
wszystkim mniejsi, krajowi 
kooperanci, którzy mają mniej-
szą poduszkę finansową.

Cały polski przemysł moto-
ryzacyjny –  będący jednym 
z  głównych motorów napę-

dowych krajowego eksportu 
– stoi w obliczu trudnego prze-
łomu. Choć w ubiegłym roku 
odnotowano stabilizację wo-
lumenu eksportu aut osobo-
wych i dostawczych, progno-
zy ekspertów Polskiego Związ-
ku Przemysłu Motoryzacyjne-
go wskazują na nadchodzące 
ochłodzenie. 

Analitycy rynku kreślą dla 
Polski trzy kluczowe scenariu-
sze, w których główną rolę od-
grywają presja cenowa i konku-
rencja ze strony Azji. Rosnący 
import tańszych samochodów 
elektrycznych z  Chin zmusza 
fabryki do drastycznego cięcia 
kosztów wytwarzania. Sytu-
ację komplikuje koniec dopłat 
i  hamowanie e-rewolucji, po-
nieważ wyczyszczenie budże-
tów na programy wsparcia e-
-mobilności zwiastuje spadek 
dynamiki sprzedaży aut elek-
trycznych na rynku lokalnym. 

Szansą dla naszego kraju może 
być relokacja. Kryzys w Niem-
czech paradoksalnie przynosi 
Polsce szansę na nowe kontrak-
ty, ponieważ zachodni produ-
cenci, szukając ratunku przed 
wysokimi kosztami, coraz czę-
ściej przenoszą produkcję kom-
ponentów i gotowych platform 
z Europy Zachodniej do Europy 
Środkowo-Wschodniej. Polski 
sektor automotive nie stoi jesz-
cze nad przepaścią, ale jego ren-
towność będzie systematycznie 
maleć. Przetrwają firmy, które 
najszybciej zautomatyzują pro-
cesy i  dostosują się do mocno 
uproszczonych, tańszych w pro-
dukcji architektur modelowych.

Przeżywająca problemy Grupa Volkswagen posiada w Polsce rozbudowaną strukturę aktywów. Jesteśmy jednym z kluczowych rynków produk-
cyjnych i handlowych dla niemieckiego koncernu w Europie | fot. YouTube/d
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Antoni Dubiec
(1937–2024) poeta, satyryk; z zawodu radca prawny 

\\ Jedni artyści mają talent, a drudzy nazwisko, rozgłos i pieniądze. \\

fot. Facebook/d

ELITY III RP \ Do Macieja Maleńczuka, co mnie straszy, że guza szukam

Miał ładnie śpiewać, 
bełkotał o Ziobrze
W ubiegły weekend przypadały 120. urodziny Cracovii – najstarszego istniejącego klubu 
sportowego w Polsce. Z tej okazji pod Wawelem odbyła się seria wydarzeń. Krakowscy 
kibice w znanym z bałkańskich ulic stylu rozświetlili jedno z osiedli fajerwerkami, a mury 
Wawelu spowiły kłęby biało-czerwonego dymu i potężne fl agi spuszczone z nich aż nad 
Wisłę. Niestety, nie zabrakło takich, którzy postanowili to sportowo-towarzyskie święto 
zakłócić. Wśród nich był prostacki w swoich zachowaniach Maciej Maleńczuk. 

Większości Czytel-
ników „Codzien-
nej” nie muszę 
p r z y p o m i n a ć 

– znamy się wszak od począt-
ków naszej gazety, a  to za 
chwilę już 15 lat – że zaliczam 
się do grona fanów Cracovii, 
i to przez tę perspektywę czę-
sto oceniam zarówno sprawy 
sportowe, jak i szerzej – spo-
łeczne. Oczywiście, to per-
spektywa kibica, jednak często 
mówi ona więcej o Polsce niż 
niejedna rzekomo wyważona 
analiza. Bywanie na sportowo-
-kibicowskich wydarzeniach 
jest też doskonałą okazją do 
różnorakich obserwacji, także 
uczestniczących. 

Zawsze po stronie silnych (razem)
Podobnie mogę zrobić i  tym 

razem, bo przynajmniej część 
wydarzeń, które miały miejsce 
w Krakowie przy okazji jubile-
uszu Cracovii, pokazuje szer-
szy problem. Głównym wyda-
rzeniem z okazji świętowania 
uznawanej za rocznicę powsta-
nia Pasów daty 13 czerwca (te-
go dnia w 1906 r. w Parku Jor-

dana odbył się pierwszy tre-
ning Akademickiego Klubu 
Footballistów, przekształconego 
fi nalnie w Cracovię) był piknik 
przy stadionie, podczas które-
go oprócz pokazów lotniczych, 
skoków ze spadochronem odby-
ły się występy artystów. 

Wydarzenie nie było bileto-
wane, więc wziąć mógł w nim 
udział każdy, jak łatwo się do-
myślić –  dominowali ludzie 
związani emocjonalnie z kra-
kowskim klubem. Wszystko 
było wspaniale, aż do momen-
tu gdy na scenie pojawił się 
przedstawiany jako gwiazda 
wieczoru krakowski pieśniarz 
Maciej Maleńczuk. 

W tym momencie dodać trze-
ba, że Maleńczuk jest auto-
rem aktualnego, napisane-
go w 2004 r., hymnu Cracovii 
i  uważa się za kibica Pasów, 
czego kwestionować nie spo-
sób. Szkoda, że jednocześnie 
Maleńczuk od wielu lat – a na 
pewno od 2010 r. – należy do 
grona najbardziej fanatycznych 
zwolenników partii Donalda 
Tuska. I choć same przekona-
nia polityczne mogłyby nie 
mieć tu większego znaczenia, 
wszak na każdym stadionie 
spotykają się przecież ludzie 
różni, to jest Maleńczuk jedno-
cześnie jednym z największych 
hejterów, nienawistnie odno-
szących się do wszystkiego, co 
wiąże się z prawicą. I daje te-
mu niekontrolowany upust.

Tak było np. wówczas, gdy 
ów krakowski śpiewak pobił 
działacza pro-life, na które-
go w trakcie trwania demon-
stracji Fundacji „Pro-Prawo do 
Życia” na krakowskim Rynku 
Głównym rzucił się z pięścia-
mi. Przed sądem (został ska-
zany na grzywnę) tłumaczył 
potem, że był to jego „moralny 
obowiązek”. Cóż, specyfi czna 
to moralność. 

Tymczasem powodowa-
nych tą specyfi cznie pojmo-

waną moralnością wybryków 
z  udziałem Maleńczuka było 
więcej. A to określił prezyden-
ta Karola Nawrockiego „alfon-
sem”, a to w programach pro-
pagandowych TVP w likwida-
cji atakował sercanina Michała 
Olszewskiego, drwiąc, że „z te-
go księdza, którego zamknęli, 
to chcieli Popiełuszkę zrobić, 
tego, co sto baniek ukradł, tego 
egzorcysty od salcesonu”. 

Kto wie, może i ta „moralna 
powinność” kazała Maleńczu-
kowi śpiewać dla samego Dmi-
trija Miedwiediewa w grudniu 
2010 r., kiedy to chwilę po tra-
gedii smoleńskiej trwał w naj-
lepsze reset z  Rosją. Zresztą 
wspomniany koncert był naj-
lepszym dowodem na to, że 
ówcześnie rządzące Polską eli-
ty rządu PO-PSL i  zaprzyjaź-
nieni z nimi artyści doskona-
le się w tym resecie odnajdy-
wali. Maleńczuk był uczestni-
kiem wydarzenia obok m.in.: 
Artura Barcisia, Janusza Gajo-
sa, Maryli Rodowicz, Andrzeja 
Grabowskiego czy Hanny Ba-
kuły i Olgi Lipińskiej, a całość 
uświetnił obecnością sam pre-
zydent Bronisław Komorowski.

Ulało mu się jak zwykle
W  późniejszych latach Ma-

leńczuk również wielokrotnie 
dawał upust swoim nienawist-
nym emocjom, jak wówczas, 
gdy już na początku tego roku 
w  trakcie koncertu w  Zamo-
ściu atakował wyborców PiS. 
– Pozdrawiam wszystkich „pi-
siorów” obecnych na sali! Czo-
łem „pisiory”! Wiem, że tak 
naprawdę jesteście porządny-
mi ludźmi, tylko presja społe-
czeństwa i otoczenia wpływa 
na to, jak głosujecie –  mówił 
do zaskoczonej publiczności. 
No właśnie, mówił to do ludzi, 
którzy jako żywo zapewne nie 
po to przyszli na jego koncert, 
a ten – dodajmy – odbył się za 
publiczne pieniądze. 

Zresztą podobnych eksce-
sów z udziałem śpiewaka było 
znacznie więcej. To owa bez-
czelność i bezkarność (po usły-
szeniu wyroku za pobicie Ma-
leńczuk stwierdził, że zrobił-
by to samo i zapłaciłby kolejną 
grzywnę) w połączeniu z kre-
owanym przez lata wizerun-
kiem „artysty niepokornego” 
sprawiają, że ustawiający się od 
lat po stronie silniejszych i bę-
dący – cóż, trzeba to powiedzieć 
–  klakierem władzy pieśniarz 
zapewne uznał, że może zacho-
wywać się tak przez cały czas. 

Tak myślał zapewne w trak-
cie wspomnianego na wstępie 
pikniku na Cracovii, kiedy to 
wyraźnie „zmęczony” pomię-
dzy nienajlepiej zaśpiewanym 
hymnem własnego autorstwa 
a  piosenkami, których słowa 
mylił, postanowił obrazić ze 
sceny polityków Zjednoczonej 
Prawicy: Zbigniewa Ziobrę, 
Marcina Romanowskiego, Da-
riusza Mateckiego i  Łukasza 
Mejzę. Zrobił to, stojąc przed 
tłumem ludzi, którzy przyszli 
świętować jedno z  najważ-
niejszych wydarzeń w sporto-
wej historii Krakowa. Ot, tak 
po prostu – ulało mu się, jak to 
zazwyczaj mu się ulewa. 

Szantaże i zastraszanie
Cóż, nie przypinam sobie za 

to orderu, ale to ja byłem tą 
osobą, która zareagowała na 
to dość stanowczo, apelując 
w  dość niewybredny sposób, 
by Maleńczuk raczej zajął się 
śpiewaniem piosenek. I to wca-
le nie dlatego, że darzę jakąś 
szczególną sympatią wymie-
nionych przez niego polityków, 
ale dlatego że uważam podob-
ne zachowanie za skandalicz-
ny dowód na to, że niektórym 
ludziom po prostu wydaje się, 

że mogą bezkarnie obrażać in-
nych, w tym przede wszystkich 
widzów i  słuchaczy. A  nasze 
milczenie jedynie utwierdza 
ich w poczuciu bezkarności. 

Zauważmy przy tym, że te-
go typu wystąpienia są dome-
ną w zasadzie wyłącznie osób 
sympatyzujących z  obozem 
koalicji 13  grudnia czy sze-
rzej –  III RP. Nikt nie obraża 
ze scen Donalda Tuska, Walde-
mara Żurka czy Sławomira Ni-
trasa, prawda? Że to nie nasz 
poziom, to nie powinno nas to 
jednak dziwić – przez lata zo-
baczyliśmy, jak przeżarte ko-
niunkturą jest środowisko ar-
tystyczne i jak sekuje się tam 
każdego, kto śmie przyznać 
się do konserwatyzmu poglą-
dów. Ostracyzm, brak kontrak-
tów, wykluczenie poza nawias 
showbiznesowego światka – to 
cena, jaką się za to płaci. 

Czy może więc dziwić, że 
i widzowie (a przecież w przy-
padku opisywanego koncertu 
Maleńczuka było wielu takich, 
którym się to nie podobało) nie 
reagują? To jednak tego typu 
incydenty przez lata budowały 
coś, co dziennikarze i publicy-
ści mający się za symetrystów 
określają mianem rzekomej 
wojny polsko-polskiej. Może 
już więc dość tego?

Sam Maleńczuk, rozpytywa-
ny o  tę sprawę przez lokalny 
oddział orlenowskiego Polska 
Press, „Gazetę Krakowską”, za-
reagował oczywiście w  swo-
im stylu – arogancko i butnie, 
w dalszym ciągu atakując po-
lityków, ale i  mnie, któremu 
zagroził, bym nie szukał guza. 
Cóż, Panie Maćku, ostatni raz 
tak się bałem, gdy red. Piotr Li-
siewicz zaskoczył mnie na ko-
rytarzu Republiki, wyskakując 
zza rogu w przebraniu pszczoły. 

Busko-Zdrój
Pensjonat Sanato
Pobyty lecznicze 
i wypoczynkowe

Zadzwoń 
i zapytaj

41 378 19 48 
www.sanato.com.pl

OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNE

Wojciech 
Mucha

Gwiazdą koncertu z okazji jubileuszu Cracovii miał być wyraźnie „zmęczony” Maciej Maleńczuk, 
skądinąd autor słów aktualnego hymnu tego zespołu | fot. YouTube/d
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Radosław Sikorski
szef MSZ, polityk KO. Wypowiedź z 2008 r. przy okazji wizyty Siergieja Ławrowa w Warszawie 

\\ Polska i Rosja są otwarte na dialog, nawet w okresie większych napięć międzynarodowych. \\

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

FELIETON \ Nieprzypadkowy współautor książki szefa MSZ – stryj Giertycha

Nowy-stary sojusz Sikorskiego 
To jedyna książka Radosława Sikorskiego, którą da się czytać, zapewne dlatego, że w połowie nie jest napisana przez nie-
go. Ale rozmowa ministra spraw zagranicznych i papieskiego teologa, wuja Romana Giertycha, zdradza nam, jakiej Polski 
i Europy elity III RP naprawdę chcą. Dlatego warto poświęcić jej kilka słów. 

N ieznośny ton wy-
powiedzi Radosła-
wa Sikorskiego za-
wsze polega na tym 

samym –  nieprawdopodob-
nym egocentryzmie. Przecież 
w  książce „Polska może być 
lepsza” na temat polskiej ad-
ministracji autor poświęca 
jedną trzecią tekstu na opi-
sy samego siebie, jak to szli-
fował własne przemówienia, 
jak bili mu brawo i podziwia-
li w Europie. Przebrnąć przez 
te wywody to jak przesiedzieć 
na imprezie, gdzie pijany go-
guś opowiada o  swoich łóż-
kowych podbojach. W  „Roz-
mowach rzymskich” też spod 
głównych tematów wybija ten 
sam Sikorski –  najmądrzej-
szy, najpiękniejszy i wybrany 
przez Boga. O niektórych Żoł-
nierzach Wyklętych nasz mi-
nister pisze: „tych ludzi roz-
grzeszam”. Święci Kościoła ka-
tolickiego też mogą zabiegać 
o łaski dyplomaty: „Do Augu-
styna odczuwam sympatię, bo 
cenię poczucie humoru”. Choć 
autorowi „O państwie Bożym” 
udało się zaskarbić życzliwość 
Sikorskiego, to „polski Kościół 
zawiódł go jako establishment, 
ponieważ oczekuje, że mając 
taką świadomość i tożsamość, 
powinien być solidarny z  in-
nymi establishmentowymi in-
stytucjami”. W  innym miej-
scu młody, bo 29-letni, Radek 
okazał się narzędziem Boga do 
powstrzymania Lecha Wałęsy 
przed zakupem pięciu głowic 
atomowych od Ukrainy. Świat 
więc od zawsze kręcił się wo-
kół Sikorskiego, zdając się na 
jego przenikliwe oceny. 

Celem ataków ministra Rydzyk i PiS
Minister w publikacji rozma-

wia z dominikaninem, o. Woj-
ciechem Giertychem, teologiem 
papieskim i  wujem Romana 
Giertycha. Dialog ten nie jest 
czysto poznawczy, bo polityk 
intensywnie forsuje tu swoją 

wizję świata, Europy i Kościo-
ła, zaś duchowny właściwie 
mu przytakuje albo konkretne 
zarzuty rozmówcy komentu-
je umoralniającym uogólnie-
niem. Gdy więc Sikorski za-
rzuca coś polskiej prawicy, o. 
Giertych odnosi się do przy-
war niejako typowych dla po-
lityków, ale nie zaprzecza, że 
dotyczy to wskazanego przez 
rozmówcę środowiska. Szcze-
gólnym celem ministra są Ta-
deusz Rydzyk i  oczywiście 
Prawo i Sprawiedliwość, które 
jest wprost nazywane kołtuń-
stwem. Ale najbardziej zapie-
kły atak Sikorskiego dotyczy 
samego Kościoła, zwłaszcza 
polskiego, któremu przypisu-
je się nieskończoną ilość grze-
chów i przewin. Już sam roz-
dział książki, który w  istocie 
poświęcony jest seksualności 
człowieka, celibatowi i  zma-
ganiom z  ludzkimi popędami, 
zatytułowany jest „Pedofi lia”, 
do której Sikorski usilnie po-
wraca, powtarzając powierz-
chowne i  obiegowe przekazy, 
często negatywnie zweryfi ko-

wane, o niemal masowej pedo-
fi lii np. wśród irlandzkich du-
chownych. Ale to, co mąż Anne 
Applebaum po raz pierwszy 
odsłania tak jednoznacznie, 
to światopogląd, który można 
by nazwać syntezą liberalizmu 
i endeckości. I tutaj pojawiają 
się ciekawe wątki.

Zapach resetu
Ojciec Wojciech Giertych wy-

stępuje w tej rozmowie nie tyl-
ko jako duchowny, lecz także 
jako spadkobierca narodowo-
demokratycznej formacji swo-
jego ojca Jędrzeja. Sam wspo-
mina o  nacjonalistycznym 
wychowaniu w domu rodzin-
nym i sam przytacza poglądy 
endeckie. Na Rzeczpospolitą 
szlachecką patrzy oczami Fe-
liksa Konecznego, który unię 
lubelską postrzegał jako cywi-
lizacyjny regres, a kunktator-
skich katolików PRL – jak Jana 
Dobraczyńskiego czy redakcję 
„Tygodnika Powszechnego” 
– postrzega jako wzór. Nie da 
się uniknąć skojarzenia tego 
poglądu z pomysłem Romana 

Giertycha, który jako minister 
edukacji narodowej usunął 
z  listy lektur Witolda Gom-
browicza, umieszczając na 
niej właśnie Dobraczyńskiego. 
W tym sensie przyglądając się 
światopoglądowi papieskiego 
teologa, możemy prześwietlić 
także polityczne wyobrażenia 
Romana. Sikorski i o. Giertych 
w wielu miejscach podzielają 
to samo zdanie. Najbardziej 
wybrzmiewa to przy obopól-
nym uzasadnianiu polityki re-
setu z Rosją w czasach pierw-
szego i drugiego rządu Donal-
da Tuska. Sikorski opowiada 
np. o  zbliżeniu z  prawosła-
wiem: „W  ramach polepsze-
nia relacji z Rosją wspierałem 
ten proces, mając nadzieję, że 
dojdzie do pojednania polsko-
-rosyjskiego, które modelowa-
liśmy na pojednaniu polsko-
-niemieckim”. Minister tak 
komentuje wizytę patriarchy 
Cyryla w  Polsce: „Myślę, że 
wówczas się pomyliłem. Wi-
działem w  tym akt pojedna-
nia, ale Rosjanie potraktowali 
to jako zawarcie sojuszu prze-

ciwko sekularyzmowi i Zacho-
dowi. (...) Dzisiaj widzimy, że 
Cyryl jest potworem, który re-
ligijnie uzasadnia agresję na 
Ukrainę”. Jest w tym oczywi-
ście nuta pychy i bezczelności, 
bo przecież przed rolą Cyryla 
już wtedy ostrzegali tacy ro-
sjoznawcy jak prof. Andrzej 
Nowak czy tacy politycy jak 
Jarosław Kaczyński, właśnie 
za ten sceptycyzm przez Si-
korskiego wyszydzany. Ojciec 
Giertych nie uważa, że jego 
rozmówca „się wówczas po-
mylił”. Odpowiada bowiem: 
„W polityce trzeba ciągle szu-
kać możliwości budowania 
mostów. Nie znamy przy-
szłości, nie wiemy, jakie bę-
dą uwarunkowania. Kiedy się 
wydawało, że można uregulo-
wać relacje z Rosją, to bardzo 
dobrze, że ze strony Polski by-
ła na to gotowość. (...) To było 
bardzo pozytywne”. W chwilę 
później duchowny mówi: „Wy-
siłek pojednania pomiędzy na-
rodami jest ważny”. To typo-
wy styl rozmowy –  Sikorski 
wysuwa konkretny przypa-
dek polityczny, a o. Giertych 
uogólnia, ale aprobująco. Jeśli 
więc pada tutaj krytyka rese-
tu, to jedynie krytyka akcy-
dentalna, wskazująca na dru-
gorzędne nieścisłości i błędy, 
ale zachowująca samą ideę ja-
ko słuszną. 

Podglebie do następnego odprężenia
Nie jest to nic innego jak pod-

glebie do następnego odpręże-
nia, bo przecież istota polityki 
rosyjskiej polega na ogrywaniu 
zachodnich partnerów pozo-
rowaniem ustępstw i przybie-
raniu piór gołębich w miejsce 
jastrzębich. A  więc jeśli Mo-
skwa po raz kolejny zastosuje 
projekt „pieriedyszki”, czyli te-
atralnego odcięcia się od rady-
kalnego antyokcydentalizmu, 
furtka dla ponownego poro-
zumienia z Kremlem pozosta-
je otwarta. Obaj panowie zda-
ją się nie rozumieć tej esencji 
łudzenia przez Moskwę fałszy-
wie wyciągniętą do zgody rę-
ką. Już Iwan Groźny wysyłał 
nieprawdziwe sygnały o  po-
jednaniu z Rzymem, co okaza-
ło się jedynie grą na osłabienie 
wojennej determinacji Stefana 
Batorego. Rosja potrafi  ubrać 
się w liberalniejsze szaty, jak 
to miało miejsce za cara Alek-
sandra I, Nikity Chruszczowa 
czy Dmitrija Miedwiediewa. 
Gdy wschodnie imperium zro-
bi to ponownie, to „możliwości 
budowania mostów” z Krem-
lem znajdą nad Wisłą gorli-
wych zwolenników. 

Jakub 
Maciejewski

Najbardziej zapiekły atak Sikorskiego dotyczy samego Kościoła, zwłaszcza polskiego, któremu przypisuje się nieskończoną ilość grzechów 
i przewin | fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska
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DAR PATRIOTY \ W 1930 r. Ignacy Jan Paderewski przekazał Muzeum Narodowemu 
w Warszawie cenną kolekcję pamiątek i dzieł sztuki. Był to nie tylko dar o wielkiej wartości 
materialnej, lecz także świadomy gest patriotyczny. Dziś część tego wyjątkowego testamentu 
można oglądać w Otwocku Wielkim – miejscu, które po remoncie nadal będzie jednym z naj-
ważniejszych punktów na mapie pamięci o artyście i mężu stanu.

fot. Anna Krajkowska/Gazeta Polska

DZIEDZICTWO \ Ostatnie miesiące przed wielkim remontem. Pałac w Otwocku Wielkim otrzymał rekordowe wsparcie

Historyczna rezydencja czeka na rewitalizację
To największa inwestycja w historii Muzeum Wnętrz w Otwocku Wielkim i jedna z najważniejszych realizowanych obecnie przez Muzeum Narodowe 
w Warszawie. Dzięki dofinansowaniu z programu FENIKS zabytkowy pałac Bielińskich przejdzie kompleksowy remont konserwatorski. Prace rozpoczną 
się w 2027 r. i potrwają niemal trzy lata. Zanim bramy rezydencji zostaną zamknięte, zwiedzający mają jeszcze kilka miesięcy, by zobaczyć jedno z naj-
ciekawszych barokowych założeń pałacowych na Mazowszu.

Anna Krajkowska

Podczas konferencji pra-
sowej zorganizowanej 
wczoraj w  Muzeum 
Wnętrz w  Otwocku 

Wielkim ogłoszono przyznanie 
dofinansowania dla projektu 
„Rozwój infrastruktury kultu-
ry Muzeum Wnętrz w Otwoc-
ku Wielkim” w  ramach pro-
gramu FENIKS (Fundusze Eu-
ropejskie na Infrastrukturę, 
Klimat, Środowisko). Całkowi-
ta wartość inwestycji wynosi 
ponad 74 mln zł. Z  funduszy 
europejskich pochodzi blisko 
48,7 mln zł, a z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego – ponad 12,5 mln zł.

– Pałac w Otwocku Wielkim 
będzie remontowany. To miej-
sce emanuje historią i tradycją, 
a naszym zadaniem jest zacho-
wać je dla przyszłych pokoleń 
– mówiła podczas konferencji 
wiceminister kultury Bożena 
Żelazowska.

Zabytek do odnowienia
Pałac Bielińskich należy do 

najcenniejszych zabytków re-
gionu. Powstał na przełomie 
XVII i XVIII w. jako letnia re-
zydencja Kazimierza Ludwika 
Bielińskiego i  Ludwiki Marii 
Morsztynówny. Wśród gości 
bywali tu królowie Jan III So-
bieski i August II Mocny. 

Po latach świetności przyszedł 
okres zaniedbań i  zniszczeń. 
W XIX w. rezydencję nazywa-
no już romantyczną ruiną. Po 
II wojnie światowej mieścił się 
tu m.in. zakład poprawczy dla 
dziewcząt. Od 2004 r. pałacem 
opiekuje się Muzeum Narodo-
we w Warszawie.

Jak podkreślała dyrektor Mu-
zeum Narodowego w  Warsza-
wie Agnieszka Lajus, celem pro-
jektu nie jest przebudowa zabyt-
ku, lecz jego zachowanie i do-
stosowanie do współczesnych 
potrzeb. – Efekty prac konser-
watorskich mają wyglądać do-
kładnie tak samo. Nie mówimy 
o  przebudowie czy kreowaniu 
czegoś nowego, ale o zachowa-
niu i odtworzeniu historycznej 
substancji – zaznaczyła.

Remont obejmie przede 
wszystkim pałac oraz najbliż-
sze otoczenie. Przewidziano 
modernizację systemu ogrze-
wania, instalacji technicznych 
i zabezpieczeń przeciwpożaro-
wych. Powstaną także rozwią-
zania poprawiające dostępność 
dla osób z  niepełnosprawno-
ściami. Dzięki inwestycji mu-
zeum będzie mogło prowadzić 
działalność przez cały rok. 
Dziś zimą część obiektu pozo-
staje niedostępna dla zwiedza-
jących z  powodu niewystar-
czającego ogrzewania.

Nowe ekspozycje
Projekt przewiduje utworze-

nie nowych przestrzeni edu-
kacyjnych i  warsztatowych, 
sali kinowej, restauracji oraz 
nowych ekspozycji stałych. 
Obok wystawy „Dar Paderew-
skiego” pojawią się „Roman-
tyczne nuty” oraz „Rezydencja 
po II wojnie światowej”. Ta 
ostatnia ma przybliżyć mniej 
znane dzieje pałacu. 

Jak przypomina kurator Mu-
zeum Wnętrz dr Anna Feliks, po 
wojnie obiekt pełnił funkcje da-
lekie od pierwotnego przezna-
czenia. Mieścił się tu m.in. za-
kład poprawczy dla dziewcząt, 
później rezydencja rządowa. 

Muzeum chce zachować pamięć 
o tym okresie i pokazać go z per-
spektywy ludzi, którzy pamię-
tają tamte czasy. – Wiele osób 
z okolicy wciąż wspomina funk-
cjonowanie poprawczaka. Chce-
my opowiedzieć tę historię i po-
kazać, jak zmieniały się losy pa-
łacu po wojnie – mówiła kurator.

Jednym z ważnych elemen-
tów projektu będzie także roz-
wój współpracy międzynaro-
dowej. Muzeum zamierza ko-
rzystać z doświadczeń zagra-
nicznych partnerów. Wśród 
nich znalazł się m.in. berliń-
ski Hamburger Bahnhof, zna-
ny z  nowoczesnych progra-
mów edukacyjnych, oraz Pałac 
Królewski w  Gödöllő na Wę-
grzech, który wypracował cie-
kawe rozwiązania w zakresie 
dostępności, edukacji i współ-
pracy z publicznością. 

– Chcemy, żeby wizyta w mu-
zeum była czymś więcej niż 
tylko obejrzeniem wystawy. 
Żeby zachęcała do powrotu 
i odkrywania kolejnych tema-
tów – podkreślała Anna Feliks.

Dla turystów i mieszkańców
Muzealnicy liczą na jeszcze 

większe zaangażowanie miesz-
kańców regionu. Powstaną no-
we przestrzenie edukacyjne 

i  warsztatowe, a  współpraca 
z  lokalnymi szkołami, organi-
zacjami społecznymi i instytu-
cjami kultury ma zostać roz-
szerzona. W planach są także 
działania realizowane wspólnie 
z Mazowieckim Parkiem Krajo-
brazowym i Prywatną Szkołą 
Muzyczną nr 1 w Otwocku.

Choć głównym przedmiotem 
inwestycji jest jedynie pałac, 
muzeum nie zamierza zapo-
minać o otaczającym go par-
ku. Dr Anna Feliks podkreśla-
ła, że znajdujący się tam sta-
rodrzew wymaga stałej opieki. 
– Mamy tu bardzo stare drze-
wa, w tym ponadtrzydziesto-
metrowe jesiony. Dbamy o nie 
każdego dnia i będziemy robić 
to nadal – mówiła.

Znaczenie inwestycji pod-
kreślali także przedstawi-
ciele lokalnych samorządów. 
Prezydent Otwocka Jarosław 
Margielski zwracał uwagę, że 
pałac od lat jest jednym z naj-
ważniejszych punktów na ma-
pie regionu i przyciąga tysią-
ce odwiedzających. Odbywają 
się tu koncerty, wydarzenia 
rodzinne, spacery i spotkania 
mieszkańców.

Z  kolei starosta powiatu 
otwockiego Tomasz Laskus 
przypomniał, że obecny pro-

jekt jest ponadpolityczny i jest 
zwieńczeniem wieloletnich 
działań ratunkowych prowa-
dzonych jeszcze przed pozy-
skaniem środków europejskich. 
–  Kiedy pracowałem w  Mini-
sterstwie Kultury i  Dziedzic-
twa Narodowego, kierowanym 
przez prof. Piotra Glińskiego, 
pałac wymagał pilnych prac za-
bezpieczających. W niektórych 
miejscach z elewacji odpadały 
fragmenty tynku, a  część cią-
gów komunikacyjnych trzeba 
było zabezpieczać. Dzięki kolej-
nym dotacjom udało się zatrzy-
mać degradację obiektu i stwo-
rzyć warunki do jego udostęp-
nienia zwiedzającym. Dzisiejsza 
inwestycja jest naturalną konty-
nuacją tamtych działań i praw-
dziwym przełomem dla tego 
miejsca – podkreślał starosta.

Przed zamknięciem
Prace budowlane mają się 

rozpocząć w styczniu 2027 r. 
i  potrwać do końca 2029  r. 
W tym czasie pałac pozostanie 
zamknięty dla zwiedzających. 
Muzeum zapowiada jednak 
organizację wybranych wy-
darzeń plenerowych w innych 
częściach założenia.

Dlatego najbliższe miesiące bę-
dą ostatnią okazją, by zobaczyć 
pałac przed rozpoczęciem re-
montu. Warto odwiedzić zarów-
no historyczne wnętrza z unika-
towymi dekoracjami ściennymi 
z początku XVIII w., jak i wy-
stawę „Dar Paderewskiego”, pre-
zentującą ponad 220 dzieł sztuki 
i pamiątek związanych z Igna-
cym Janem Paderewskim. Wśród 
eksponatów znajdują się m.in.: 
fortepian Steinway & Sons, od-
znaczenia państwowe, pamiątki 
z podróży oraz przedmioty co-
dziennego użytku należące do 
wybitnego pianisty i męża stanu.

Przed rozpoczęciem remon-
tu odbędzie się kolejna edycja 
cieszącego się dużym zaintere-
sowaniem festiwalu „Klasyka 
na leżakach”. Cykl rozpocznie 
się 28 czerwca. Koncerty będą 
odbywały się w niedziele lip-
ca i sierpnia o godz. 17 w pa-
łacowym parku, z wyjątkiem 
2 sierpnia.

Pałac Bielińskich w Otwocku Wielkim przejdzie kompleksowy remont konserwatorski | fot. Anna Krajkowska/Gazeta Polska
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PROGRAM TV
„MŚ 2026: ANGLIA–CHORWACJA” \ Jednym z najciekawiej zapowiadających się 
spotkań fazy grupowej mundialu będzie starcie Anglii z Chorwacją. Obie reprezentacje od lat należą 
do europejskiej czołówki i wielokrotnie udowadniały, że potrafi ą walczyć o najwyższe cele. 

21.50|TVP1
D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

SPORT

fot. Facebook/d

środa 17 czerwca 2026

06:00  Policjanci z Miami 
(12) - serial

07:00  Policjanci z Miami (13) 
- serial

08:00  Kobra - oddział spe-
cjalny (11) - serial

09:00  Kobra - oddział spe-
cjalny (12) - serial

10:00  Maria z przedmieścia 
(21) - serial

11:00  Maria z przedmieścia 
(22) - serial

12:00  Nie igraj z aniołem 
(97) - serial 

13:00  Wspaniałe stulecie 
(31) - serial

14:00  Kurierzy (16) - serial 
15:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (504) - serial
16:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (505) - serial
17:00  Kurierzy (17) - serial
18:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (954) - serial
19:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (955) - serial
20:00  Demonstracja siły 

- fi lm sensacyjny, USA 
2013

20:00  Demonstracja siły 
- fi lm sensacyjny, USA 
2013

22:05  Żądza śmierci - fi lm 
sensacyjny, Rosja/
Kanada/USA 2009

00:05  Bestia - fi lm sensa-
cyjny, Hongkong/Ka-
nada/Wielka Brytania 
2003

02:00  Dzielnica strachu 
(390) - serial
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08:00  Serwis Info
08:15  Czterdziestolatek (13) 

- serial
09:15  Ranczo (58) - serial 
10:10  Komisarz Alex (67) 

- serial
11:05  Ojciec Mateusz - serial
12:00  Serwis Info
12:10  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:40  Magazyn rolniczy
12:55  Natura w Jedynce
14:00  Złoty chłopak (314) 

- serial
15:00  Serwis Info
15:25  Gra słów. Krzyżówka 

- teleturniej
16:00  Dziedzictwo (951) 

- serial
17:00  Teleexpress, pogoda
17:25  Jaka to melodia? 

- teleturniej
18:05  Reporterzy - mag.
18:25  Akacjowa 38 (892) 

- serial
19:30  Program informacyjny
19:55  Pytanie dnia
20:10  Sport, pogoda
20:30  Prokurator (4) - serial
21:25  Piłka nożna: Mistrzo-

stwa świata 2026 
- studio

21:50  Piłka nożna: Mistrzo-
stwa świata 2026 
- mecz grupy L: Anglia 
- Chorwacja

00:30  Biały Potok - komedia, 
Polska 2021

02:00  Dzień wielkiej ryby 
- fi lm psychologiczny, 
Polska 1996

05:35  MŚ 2026 - studio
05:50  MŚ 2026 - mecz 

grupy J: Austria 
- Jordania

08:25  Pytanie na śniadanie
11:30  Rodzinka.pl (13) - serial
12:00  Rodzinka.pl (14) - serial
12:35  Koło fortuny - tele-

turniej
13:15  Panna młoda (123) 

- serial 
14:05  Va banque - tele-

turniej
14:35  Na sygnale (856) 

- serial
15:05  La Promesa - pałac 

tajemnic - serial
16:00  Koło fortuny - tele-

turniej
16:35  Familiada - teleturniej
17:20  Panna młoda (124) 

- serial 
18:15  MŚ 2026 - studio
18:50  MŚ 2026 - mecz 

grupy K: Portugalia 
- Demokratyczna 
Republika Konga

21:05  MŚ 2026 - studio
21:40  Postaw na milion 

- teleturniej
22:35  Na sygnale (847) 

- serial
23:05  Na sygnale (848) 

- serial
23:40  63. KFPP w Opolu 

- Premiery
00:35  MŚ 2026 - studio
00:50  MŚ 2026 - mecz 

grupy L: Ghana 
- Panama

03:30  My Sunnyside - dok.

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:30  Malanowski i partne-
rzy (296) - serial

09:00  Malanowski i partne-
rzy (297) - serial

09:30  Trudne sprawy (1227) 
- serial

10:30  Trudne sprawy (1228) 
- serial

11:35  Gliniarze (840) - serial
12:35  Gliniarze (841) - serial
13:40  Dlaczego ja? (1470) 

- serial
14:40  Dlaczego ja? (1471) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:15  Pogoda
16:25  Interwencja
16:40  Gliniarze (1037) - serial
17:40  Gliniarze (1038) - serial
18:50 Wydarzenia 
19:15  Gość „Wydarzeń”
19:30 Sport, pogoda
19:55  8 rzeczy, których nie 

wiecie o facetach 
- komedia romantycz-
na, Polska 2022, wyk. 
Alicja Bachleda-Cu-
ruś, Mikołaj Roznerski, 
Maciej Zakościelny

22:00  Szczęśliwy męż-
czyzna - komedia 
obyczajowa, Francja 
2023

00:00  Charlie Cykor - czarna 
komedia, USA 2000, 
wyk. Liam Neeson, 
Sandra Bullock

02:20  Nasz nowy dom 
- reality show

05:50 Agro Info
05:55 Republika wstajemy!
06:10 Kto tu rządzi?
06:50 Andrzej Gajcy 

- Pierwsza rozmowa 
polityczna

07:05 Przyjaciele Republiki
08:00 Przyjaciele Republiki 

- Gość polityczny
08:30 Michał #Rachoń 
10:01 Po 10:00
11:01 Po 11:00
12:01 Po 12:00
13:00 Trzynasta...
13:35 Republika dzień 

- serwis
14:10 1410 Bitwa politycz-

na
15:00 Republika dzień 

- serwis
15:20 Klub sportowy
15:25 Republika dzień 
16:45 Klub sportowy
16:55 Express Republiki
17:10 Express Republiki+
17:35 Miłosz Kłeczek 

zaprasza
18:50 Klub sportowy
18:58 Prognoza pogody
19:00 Dzisiaj - serwis 

informacyjny 
20:20 Gość Dzisiaj
20:50 W punkt
22:15 Piachem w tryby
23:20 Codziennie 

******burza
23:35 Republika wieczór
00:20 Republika Nocą
01:40 Express Republiki
02:00 Express Republiki+
02:15 Poland Daily

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:35  Każdy maluch to potrafi 
09:00  Mocni Jego mocą
09:30  Sanktuaria polskie
10:00  Audiencja generalna
11:10  Mateczniki Polskości
11:25  Jestem mamą
11:40  Myśląc historia
11:50  Odnaleźć siebie
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Nabieja - kawałek Polski 

w Ugandzie
13:00  Człowiek bez twarzy
13:30  Msza święta
14:30  Historia we fraszkach 

- od Mieszka po Staszka
14:55  Na granicy - dok.
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Na zdrowie
16:30  Rozmowy o edukacji
16:50  Tyle krzywdy
17:00  Po stronie prawdy
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokończone
19:20  Odnaleźć siebie
19:30  Bóg z nami 
19:45  Modlitwa dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Myśląc Ojczyzna
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Przetrwaliśmy - rep.
22:30  Sumienie Hioba
23:40  Bezpieczna Mama
00:00  Słowo życia

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.
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POLSCY ŚWIĘCI

HENRYK BEJDA

To wyjątkowa publikacja, która w pięknej, albumowej 

formie przybliża sylwetki polskich świętych 

i błogosławionych – ludzi, którzy zmieniali historię 

nie tylko modlitwą, ale i odwagą w działaniu. To nie 

tylko książka, ale inspirująca podróż przez duchowe 

dziedzictwo Polski, idealna zarówno do refleksji, jak 

i jako elegancki prezent. Jeśli szukasz treści, które 

łączą historię, wiarę i piękno wydania – ten album 

spełni wszystkie oczekiwania.

Format: 205x290 mm | Liczba stron: 128 | Oprawa: twarda

MODLITEWNIK GIETRZWAŁDZKI

GRZEGORZ KASJANIUK

Książka, która staje się codziennym towarzyszem 

duchowym. „Modlitewnik gietrzwałdzki” czerpie 

z wyjątkowego miejsca objawień maryjnych 

w Gietrzwałdzie, oferując zbiór modlitw głęboko 

zakorzenionych w polskiej tradycji i duchowości. To 

idealna propozycja dla osób, które chcą pogłębić 

swoją relację z Bogiem, odnaleźć ciszę i ukojenie 

w codziennym życiu.

Format: 125x195 mm | Liczba stron: 196 | Oprawa: miękka  

ZDOBYTE KRÓLESTWO, CZYLI 19 PRZYGÓD 

MAKSYMILIANA MAKSYMALNEGO

MAŁGORZATA NAWROCKA

Pełna przygód, humoru i wartości opowieść, która 

wciąga młodych czytelników od pierwszej strony. 

Maksymilian Maksymalny pokazuje, że prawdziwe 

bohaterstwo rodzi się w sercu – a każde wyzwanie może 

stać się początkiem niezwykłej historii. Książka, która nie 

tylko bawi, ale też uczy odwagi, przyjaźni i wiary w siebie.

Format: 165x235 mm | Liczba stron: 175 | Oprawa: twarda

POCIĄG ŻYCIA. 

BAJKI DLA KOSTKA I MATEUSZKA

TOMASZ SAKIEWICZ

Ciepła, pełna wyobraźni książka, która zachwyca 

zarówno dzieci, jak i dorosłych. „Pociąg życia” to zbiór 

bajek, które uczą, wzruszają i zostają w pamięci na długo. 

Wersja z własnoręcznym podpisem autora nadaje jej 

wyjątkowy, kolekcjonerski charakter – to idealny prezent, 

który łączy wartość emocjonalną z literacką jakością. 

Format: 204x286 mm | Liczba stron: 132 | Oprawa: miękka
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REMISOWY DZIEŃ ZA OCEANEM
MUNDIAL 2026 \ Żaden z poniedziałkowych meczów nie wyłonił zwycięzcy. Grupa H: 
Hiszpania–Republika Zielonego Przylądka 0:0 (ten wynik okazał się sensacją), Urugwaj–Ara-
bia Saudyjska (1:1). Grupa G: Belgia–Egipt 1:1, Iran–Nowa Zelandia 2:2.

fot. x.com/d
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WIMBLEDON \ John McEnroe pomógł zdobyć Mai Chwalińskiej dziką kartę na 
turniej Wielkiego Szlema

Szóstka Polaków 
na londyńskiej trawie
Od 29 czerwca na kortach Wimbledonu rozpocznie się najbardziej prestiżowy z czterech 
turniejów Wielkiego Szlema. Wystartuje w nim co najmniej sześcioro polskich tenisistów. 
Maja Chwalińska w nagrodę za dzielną walkę w Rolandzie Garrosie otrzymała od organi-
zatorów dziką kartę i znajdzie się w głównej drabince wielkoszlemowego Wimbledonu. 
Uniknie tym samym przebijania się przez kwalifikacje. 

Artur Szczepanik

W  głównej drabince 
Wimbledonu znaj-
dą się zatem czte-
ry polskie tenisist-

ki: trzecia w rankingu WTA Iga 
Świątek, która będzie bronić 
tytułu wywalczonego przed ro-
kiem, 21. Chwalińska, 45. Mag-
dalena Fręch i  48. Magda Li-
nette; oraz dwóch polskich te-
nisistów: Hubert Hurkacz (103. 
ATP) i Kamil Majchrzak, który 
w  niedzielę odniósł życiowy 
sukces, triumfując w turnieju 
ATP w  holenderskim ‘s-Her-
togenbosch i  jest 47. na liście 
światowej.

Dzika karta to specjalna prze-
pustka dla tenisistów na wy-
stęp w turnieju. Zazwyczaj do-
stają ją gwiazdy, które z powo-
du kontuzji wypadły z czołów-

ki i wracają do gry po dłuższej 
przerwie.

24-letnia Chwalińska 6 czerw-
ca wystąpiła w finale innej wiel-
koszlemowej imprezy – French 
Open, przegrywając z Rosjanką 
Mirrą Andriejewą. Potrzebowała 
jednak tzw. dzikiej karty od or-
ganizatorów Wimbledonu, gdyż 
w  momencie zamknięcia listy 
zgłoszeń zajmowała 114. pozy-
cję w rankingu WTA, co ozna-
czałoby konieczność gry w kwa-
lifikacjach. Taką drogę przeszła 
w Paryżu, a po sukcesie w sto-
licy Francji awansowała aż na 
21. lokatę w klasyfikacji tenisi-
stek. Takie miejsce zwyczajowo 
oznacza nie tylko udział w za-
wodach wielkoszlemowych, lecz 
także rozstawienie.

Po wyczynie Chwalińskiej po-
jawiła się silna presja na orga-
nizatorów Wimbledonu, aby ci 

przyznali jej dziką kartę, m.in. 
Polski Związek Tenisowy złożył 
w  tej sprawie oficjalny wnio-
sek. Także w  studiu telewizji 
TNT słynny przed laty tenisi-
sta amerykański John McEnroe 
zachęcał byłego brytyjskiego 
gracza Tima Henmana, obec-
nie udzielającego się przy orga-
nizacji londyńskiej imprezy, do 
docenienia niespodziewanego 
sukcesu Polki i jej technicznego 
stylu, który idealnie pasuje do 
kortów trawiastych.

Ostatecznie we wtorek na 
oficjalnej stronie Wimbledo-
nu podano listę tenisistów, 
którym przyznano dziką kar-
tę. Wyróżniono w ten sposób 
po osiem singlistek i  singli-
stów, w  tym Bułgara Grigo-
ra Dimitrowa i kończącego po 
tym sezonie karierę Szwajca-
ra Stana Wawrinkę oraz po 

siedem męskich i  kobiecych 
par deblowych, w tym ame-
rykańskie siostry Venus i Se-
renę Williams.

Piotr Szczypka, prezes klubu 
BKT Advantage Bielsko-Bia-
ła, którego barwy reprezentu-
je Chwalińska, i jej menedżer, 
uważa, że przyznanie jej dzi-
kiej karty to dowód na doce-
nienie tego, co zrobiła w Pary-
żu. – Musimy teraz szybko za-
łatwiać sprawy związane z jej 
wyjazdem do Anglii – powie-
dział Szczypka.

Pytany, jak ocenia szanse na 
sukces w Londynie, odparł, że 
„są takie same, jak w Paryżu”.

Chwalińska najlepiej radzi 
sobie na kortach ziemnych. 
Na trawiastej nawierzchni 
grała znacznie rzadziej i przed 
Wimbledonem również nie 
będzie miała żadnego spraw-
dzianu. Najlepiej w  Wimble-
donie poszło jej w 2022 r., gdy 
w pierwszej rundzie pokona-
ła Czeszkę Kateřinę Siniakovą, 
a w drugiej uległa Amerykance 
Alison Riske-Amritraj.
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SUDOKU ROZWIĄZANIAKRZYŻÓWKA

POZIOMO
2) myśliwski gwizdek
6) mała Aleksandra
7) rzeka jak rogacz
8) papier do kopiowania
9) dzieli się na okresy
10) talon, kupon
12) 1000 kg
16) zwierzę z szablami
17) nie zawodowiec
18) sycylijski wulkan
21) dawne narty
23) lata koło nosa
24) legenda o bogach
25) Grande, rzeka
26) irlandzka tajna armia
27) nerwowy odruch
28) autor czerwonej książeczki
29) niski głos żeński

PIONOWO
1) w słoiku z ogórkami
2) wolna posada
3) nadmuchiwana zabawka
4) dziesięcionóg w menu
5) willowa dzielnica Warszawy
11) myśliwy z Syriuszem
13) jacht Leonida Teligi
14) z kodem na kopercie
15) atak szału
19) cierpki owoc
20) wkład wspólnika
21) lista mieszkańców
22) szyicki duchowny
23) imię Bismarcka
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Poziomo

mysliwski gwizdek2
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rzeka jak rogacz7

papier do kopiowania8

dzieli się na okresy9

talon, kupon10

1000 kg12

zwierzę z szablami16

nie zawodowiec17

sycylijski wulkan18

dawne narty21
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legenda o bogach24

Grande, rzeka25

irlandzka tajna armia26

nerwowy odruch27
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niski głos żeński29

Pionowo

w słoiku z ogórkami1

wolna posada2

nadmuchiwana zabawka3

dziesięcionóg w menu4

willowa dzielnica Warszawy5

myśliwy z Syriuszem11

jacht Leonida Teligi13

z kodem na kopercie14

atak szału15

cierpki owoc19

wkład wspólnika20

lista mieszkańców21

szyicki duchowny22

imię Bismarcka23
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Maja Chwalińska dostała kolejną nagrodę za doskonały występ w Paryżu 
| fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska
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